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Zdobycie wybrzeża flandryjskiego I części |dotychczas widział i na najzupełniejszem 
Pas de Calais umożliwiłoby Niemoom pro- |podeptaniu praw narodowych. 
wadzenie wielkiej polityki kolonialnej. Pod | Dziś, dzięki bohaterstwu wojsk i energii 


Należy wątpić, czy we wszystkich naro- tym względem ambicye ich były bezkrosne. wielkich mężów stanu państw sprzyimierzo- 


dach istnieje dostatecznie już żywa świado- 
mość tego, czego ludzkość uniknęła dzięki 
zwycięstwu państw sprzymierzonych nad 
Niemcami. Groziła pazecież światu niewola, 
jakiej równej historya dotychczas nie znała. 
Wszystkie dawne fantazye niemieckie na te- 
mat wyników wojny europejskiej byłyby 
prześcignięte. Europa zmałaby jednego ty lko 
pana: niemieckiego i jedno prawo: niemie- 


Z dokumentów urzędowych i półurzędo- 
wych niemieckich, z rozpraw publicznych i 
parlamentarnych w Niemczech, oraz z czy- 


Planowano sobie przedewszystkiem otbrzy- | jaye ch niebezpieczeństwo jest odwrócone. Je- 
mie państwo kolonialne w Afryce. Belgia gteśmy uratowani. Ale „memento“ niemie- 
miała oddać Niemcom Kongo, Portugalia — |ckie zostaje i żadne przemiany formalne w 
Angorę, Mozambik itd. Francya wszystkie | Niemczech mie mogą uśpić naszej wiecznej 
swe posiadłości nad morzem Śródziemnem, | czujności, B. K. 
Afrykę podrównikową, Saharę, ak su RO BZ WK) 
Anglia — Afrykę wschod: am 
RAR, ea Do tea h Airi „Nowa Reforma“ zamiczzcza następujący „tele- 
wyspy Azorskie, Maderę, wyspy Kapwer- |En | 7". ! 
f ych, 7 marca, Podróżni, którzy tu przyby- 
e św. Tomasza itd., aby „być pewnym wają z Włoch, opowiadzją, że ruch rewolucyjny 
3 i z p. wzmaga się we Włoszech. Karność w armii rozlu- 
Słowem Niemcy stałyby mię największą, | inia się. Żołnierze sprzedają za bezcen przedmioty 
na świecie potęgą kontynentalną i zarazem | wojskowe. We Włoszech powstają rozruchy. I tak 


nów, dokonanych przez Niemców w toku morską. Handel tej potęgi miał być odrazu 
wojny, można sobie odtworzyć dokładny postawiony mocno wskutek zagarnięcia flo- 
obraz planów i i postanowień niemieokich w ty handłowej obcej. Sprzymierzeńcy miano- 


dnia 12 lutego były w Medyolanie walki uliczne, 
podczas których zginęło 12 osób. W styczniu były 
rozruchy we Florencyi, gdzie zginęło 40 osób. 
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W Rumunii przeprowadzono w roku 1916 | pie etnujący gwałty „wojsk czeskich na Śla- 
dekretem króla reformę agrarną. Wykupio- sku Cieszyńskim i na Słowaczyźnie, jak 


no wielką własność rolną, ustanawiając TÓ- 


również brutalny szowinizm Czechów. W ar- 


żne maksimum posiadania stosownie do ja-! tykule tym czytamy: 


kości gleby i stworzono małe gospodar- 
stiwa. Ta operacya stępiła ostrze zagadnie- 
nia rolnego i wytworzyła szereg rentyerów, 
którzy kapitały lokują w przedsiębiorstwach., 
stwarzając przemysł i korzystne warunki 
pracy. Nadto uniemożliwiła zupełnie ruch 
bolszewicki tak, że osławiony na gruncie 
rosyjskim bolszewik rumuński Rakowski, 
musiał po krótkim występie w Bukareszcie 
powrócić napowrót do Rosyi. Stanowisko 
króla jest również mocne. 

Jadac z Bukarcsztu na Peszt i Wiedeń 
zatrzymałem się w tych miastach po parę 
dni. Bardzo tu ubogo, brudno i głodno. 
W tem zaniedbaniu nie można poznać tak 
niedawno świetnych pod względem zewnę- 
trznym stolic Austryi. I trudno przypuścić, 


Europie i na oceanach. Publikacya, obwie- 
rająca pod tym względem oczy światu, była- 
by niezbędna i stałaby się dla narodów wie- 


ceznem „memento“, W Polsce musiałaby le- |nów tonn floty handlowej, alianci tylko 10.9 


żeć na biurku każdego obywatela, myśłące- 
cego o sprawie pubiicznej. 

Na dzisiaj kilka tylko przypomnień. 

Na wschodzie Niemcy podjęły, jak wia- 


domo, podbój pod hasłem „wyswobadzania rek. z czego na Polskę preliminowano oko- 
Ani słowa wiecej 0 |ło 7 miliardów. 


narodów kresowych, 
tej polityce, którą znamy. wszyscy. Mniej 
natomiaet są wiadome ogółowi plany kolo- 
mizacyi niemieckiej. Obliezono, że w Kurlan- 
dyi i na Litwie możnaby odrazu 
około 3,822.000 hektarów ziemi i osiedłić na 
niej 221 000 kolonistów niemieckich, czyń 
z górą milion ludności. Doliqzając do tego 
Estonię, Inflanty i Białoruś, otrzymano- 
by — na razie! — 13,620.000 hektarów zie- 
mi, zdolnej do wyżywienia 641.000 rodzin 
Gł" dps t j. przeszło trzech miłionów 
ludzi 

Od Królestwa Kongresowego, pomijając 
R granie", byłoby odłączone zagłę- 
bio Dźhręwskie. Rosya straciłaby wraz z 
Ukrainą, będącą pod najóciślejszą admini- 
stracyą A. prawie wszystkie swe ko- 
palnie węgla i żelaza, Wszystkie te kraje 
stałyby się zupełnymi wasalami Niemiec, Na 
zachodzie Belgia miała być wcielona do tak 
zw. obszaru gospodarczego Niemiec. Fran- 
cya miała stracić, między innemi, słynne kò- 
palnie Briey i Longvy. Wybrzeże fiandryj- 


wicie winni byliby odstąpić Niemeom poło- 


To wszystko razem pod alarmującym nagłów- 


wę swej fłoty, czyli 11 milionów tonn. — 
Wskutek tego Niemcy posiadałyby 17 milio- 


kiem: „Rewolucya ogarnia Wlochy". 

Komu służy „Nowa Reforma", powtarzając za 
pismakami niemieckimi te opowieści „podróżnych“ 
(I), podszyte bezsilna zresztą intencyą zdyskredy- 
towania zwycięskich Włoch? 

I czy wiadomo panom z „Nowej Reformy*, że 
Włosi będą mieli niebawem coś do powiedzenia 
o naszych losach? 


milionów. Oczywiście z flotą wojenną było- 
by jeszcze gorzej. Nie zapomniano i o od- 
szkodowaniu wojennem, obliczając jego wy- 
sokość na okrągłą sumę 200 miliardów ma- 


Wśród Węgi Węgrów i Rumunów. 


Przebywając jakiś czas w Bukareszcie 
miałem sposobność przypatrzyć się obecne 
mu kierunkowi polityki rządu rumuńskiego. 
Po klęskach zadanych Rumunii przez mie- 
mięcką armię, przeskok nagły z Tozpaczy 
do najśmielszych nadziei wytrącił nieco z Tó- 
wnowagi polityków składających liberalny 
gabinet Bratianu. Możliwość i prawie pe- 


Aby tę przeważającą przewagę ekonomi- 
czną Niernioc dodatkowo ubezpieczyć, przy- 
gotowana Zarazem do niej grunt przez — 
niszczenie «cze krajów 
nych. P. Ołemencesu powiedział niedawno 
do przedstawicieli prasy amerykańskiej: „To 
nie było jedynie marzenie o panowania mi- 
litamem Prus, to było sprzysiężenie, dokła- 
dnie idobrze obliczone w celu zniweczenia 
Francyi pod płaca przemysłowym i 
handlowym“. Znany memoryał francuskiego 
ministra skarbu oświetlił tę eprawę w 8&po-|wność. zrealizowania wielko-rumuúskiego 
sób niesłychanie jaskrawy. W lutym roku | programu przepełniła umysły liberałów żą- 
1916 sztab jenerałny niemiecki kę tas bar |dzami imperyalistycznemi, w mniejszym 

danie, jakie skutki wyniku, dla rozwoju | wprawdzie stopniu, jak się to stało z libe- 
ekonomicznego Niemiec ze eniszezenia pe- |ralnymi Czechami, niemniej jednak impe- 
wnych gałęzi przemysłu francuskiego. Zbie- | ryalinm stwarza warunki dla upadku gabi- 
rano dane statystyczne, badano każdą ga- |nelu tego na krzyść konserwatystów. 

łąź drobiazgowo, zesbawiano poniesione | Bratianu bowiem ani słyszeć nie chce 
przez Francuzów straty najtroskliwiej. o ugodzie z Serbią o podział Banatu. Chce 
A przedewszystkiem nakazywano © góry | zatrzymać cały Banat dla Rumunii. To je- 
niszczyć wszystko, co ma związek z przemy: | dnak mu się nie uda. Jakkolwick bowiem 
stem francuskim — metalurgicznym, cukro- 


skie, Dunkierka, Calais i Bologne przypa- 
ałyby Niemcom. 

Ujmijmy powyższe straty gospodarcze w 
Eczby. Alianci straciliby rocznie 74 miliony 
tonn węgli, które zarobiłyby Niemcy. — 
W szezególności produkcya VFramcyi spadła- | 
by z 41 milionów tonn na 18 milionów, pro- 
dukcya Rosyi z 23 miłionów na 2 miliony. 
Albo jeszcze inaczej: przed wojną zasoby |T* 
węglowe państw centralnych obliczano na 
482 miliardy tona, zasoby aliantów na 279 
miliardów. Po zwycięskiej dla Niemiec woj-| A teraz, kiedy obróciło się koło fortuny, 
nic one posiadałyby 565 mikardów tonn wę- |w Wejmarze mówi się, że to tylko Wszech- 
gli, a sprzymierzeńcy tylko... trzecią część niemcy takie plany roii. Wazechniemcey — 
tego. Żadne współzawodnictwo przemysło- |to znaczy cesarz, biurokmacya, klasy rządzą- 
we nie byłoby możliwe. To samo, a nawet je- ce, wojsko, burżnazya, oraz wotująca kre- 
szcze więcej, z żelazem: „pokój niemiecki“ |dyty demokracya socyalna. Nikt nie prote- 
podwoiłby zasoby żelaza państw central- |stował przeciwko szalonym planom fundo- 


wym, tkackim itp. 
Tę okropną karte z dzicjów 'wojny obe- 
enej znamy i my tutaj doskonale. Tego sa- 
mego przecież dokonywano z przemysłem 
polskim. Ten sam premedytowany wanda- 
lizm szalał w ogniskach przemysłowych pol- 
skich. A wszystko w tym celu, aby po woj- 
e wybwórczość niemiecka nie znalazła na 
szwem bliskich i dalekich żadnego godne- 
go uwagi współzawodnika. 


Czesi swą hałaśliwością wysunęli się na 
plan pierwszy, tak, iż wydaje się jakby 
o Serbii zapomniano, to alianci zbyt stano- 
wczo postanowili. co ma przypaść Serbii, 
aby Rumuni mogli z tego coś dostać. Pe- 
WnOŚĆ, że dążenia liberałów nie SĄ zisżczal- 
ne, nie umacnia ich rządu w opinii ogółu. 
Wie o tem doskonale wódz konserwaty:- 
stów Take Jonescu, który przebywa w Pa- 
ryżu. Przygotowuje en się do objęcia spa- 
dku po „Bratianu na wypadek, gdy fiberal- 
ny program maksymalny upadnie definity- 
wnie. 

Wszelkie pogłoski o rozpamoszeniu się 
bolszewizmu w Rumunii są wymyślone. Pu- 
szczają je w świat głównie Czesi, którzy 
metodami żydowskiemi chcą hałasem, ©zy- 
nionym w koło innych, odwrócić uwagę od 
siebie. Stwierdzono to w Bukareszcie kilka- 


aby te miasta wróciły do dawnej świetno- 
ści. 

Karolyi nie uratował Węgier. Z 58 komi- 
tatów zostało przy Węgruch 7 i pół. Na- 
stało zupełne rozprzężenie. Wojsko zanar- 
chizowame. Czesi i Rumuni zabierają coraz 
dalsze ziemie. Najgorsze, że w tem rozbi- 
ciu patryoej, chcący resztki ratować, nie 
mają się na kim oprzeć, gdyż okolice, gdzie 
mieszkają rdzenni Węgrzy, puszt około De- | P9 
breczyna, najwięcej Bą zamarchizowane:— 
W tem nieszczęściu oczy Węgier zwracają 
się ku Polsce. „Magyar Orsag“ ogłasza ar- 
tykuł, zalecający plan oparcia się o Polskę. 
Rusinom mieszkającym na Podkarpaciu da- 
no pełne swobody. Mają szkoły swoje, 080- 
bne ministerstwo. Tym sposobem chcą ich 
zjednać dla siebie i swych planów polity- 
cznych. Chea sobie ułatwić przybliżenie 
granicy do Polski, Z drugiej strony okupują 
sobie spokój í zaprzestanie agitacyi z Gali- 
cyi dostarczając Ukraińcom broń i amuni- 
AMi, nam i ułatwiając jej przewóz 


Anarchie chce rząd. pokonać, łożąę milio: 
nv mą żołnierzy í bezrobotnych. Czy te mæ 
tody rosyjsko-bolszowickie pomogą — wąt- 
pić należy. Za to rujhuią doszczętnie zmniej- 
szone dziś do dziesiątej prawie części pań- 
stwo. Z toni chcą ojczyznę uratować kie- 
rujący nią dotąd politycy Andrassy i Apo- 
nyi, bawiący w Londynie. ie, czy 
pogromy żydowskie, dosyć tu częste na tle 
wyzysku paskarskiego, stanowią dla nich na 
gruncie londyńskim przeszkody, czy Bie, 
powinno Polaków interesować, aby ustalić, 
że żydzi tylko przeciw mam pracują z taką 
zawziętością, 

Mając do czynienia trochę z polskimi u- 
rzędowymi przedstawicielami tak w Buka- 
reszcie, jak i Wiedniu, zauważyłem, iż w 
biurach roi się od szpiegów. Indywidua te 
podsłuchują zupełnie bez ceremonii. Z roz- 
mowy odniosłem przekonanie, że na tem 
polu pracują żydzi i Czesi. W. A. 


i 
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Gzesi przyznają sią do gwałtów. 


W nrze 41 praskiego dziennika „Prawo 
Lidu“ z dnia 16 lutego znajdujemy arty- 


p r O a Ra 


besmowa o Polsce. 
(W Londynie w r. 1912). 


W roku 1912 w lecie urządziła szkółka 
polska w Londynie, mieszcząca się przy Old 
Ford Rd. 17, wycieczkę dzieci do Hyde- 
Park'u. Między prowadzącymi tę wyciecz- 
kę był i piszący te słowa. W ogromnym 
parku wybrano jeden zielony trawnik, ob- 
szerny, wolny od publicznych zgromadzeń, 
który. się mnóstwo w każdą niedzielę od- 
bywa, Kilkadziesiąt dzieci stanęło do zaba- 
wy. Nie zwróciłyby zapewne niczyjej uwa- 
gi na siebie, gdyby nie to; że wy roz- 
wijałv się z żywym temperamentem, wśród 
śpiewów w języku obcym. Zabawy były 
polskie, śpiewano pieśni polskie. Najwięcej 
rozbrzmiewało krakowiaków i pieśni patryo- 
tycznych. To ściągnęło sporo widzów.... 
uwłaszcza cudzoziemców. Otoczyli nas ko- 
lem i patrzyli na nas, pytajac cośmy za jè- 

i... Kilka razy musieliśmy uprzejmie 
prosić (w języku angielskim i francuskim), 
by nam więcej miejsca zostawili, zacieśniali 


szej eksploatacyi pracy ludzkiej, jaką świat 


skiej swoją tęsknotę. Otaczający ludzie pa- 
trzyli na nas z dziwnem skupieniem. 
śnowa śpiewają dzieci o tej, co nie zgi- 
nęła. Z pomiędzy widzów przepycha się ku 
mnie jeden pan i podchodząc zapytuje, co to 
za pieśń była ta, którą dzieci śpiewały. Od- 
powiadam, żę to pieśń patryotyczna, polska, 
na co mi odrzekł, że on tę pieśń nieco ro- 
zumie. Zaciekawiła mnie ta uwaga i g kolei 
sam zapytałem, dokładnie oglądając inter- 
lokutora, skąd on ma język polski. Przy 
znał się, że w sprawach handiowych jeździł 
do Rosyi, że umie po rosyjsku i że to mu 
ułatwia zrozumienie polszczyzny. Anglik, u- 
miejący po rosyjsku i rozumiejący polszczy- 
zmę... jest rzadkością. W tem podejrzeniu 
utwierdził mnie i wygląd zewnętrzny inter- 
lokuto:a, Miał wszystkie charakterystyczne 
zna: tona rasy semickiej. By się jakoś upe- 
wnić, zapytałom*go, czy jest „czystym An- 
glikiem. Potwierdził, że przodkowie jego od 
dawna są osiedli w "Anglii, że byli i są czy-j 
stej krwi Anglikami. Przez to usunął moje 
wątpliwości, t. zn. wcale mu już nie wierzy- 
łem. Ale jeszcze chciałem się upewnić. Roz- 


krotnie. kui pod tytułem „Powstrzymajcie”, 


watek kaźmirskich w Krakowie — MA Ma się od Niego spodziewać. I eni 


mi się fenomenem wyjątkowym. oad moją ogmniczonością. Żyd-Anglik nie 
W niemieckim zatem języku zanvtał mnie | mógł śmiechu ukryć... i zadowolenia... Przy- 
znowu, czy ja wierzę w to, co pieśń Dą- | tłoczony wyższością moich rozmówców. 
browskiego głosi, czy wierzę w zmartwych- przyznałem się im, że nie myślę prowadzić 
wstanie Polski it A. Zaręczyłem mu, że ani|z nimi dyskusyi filozoficzno-religijnej, dla- 
na chwilę o tem nie wątpiłem nigdy i że ta | tego przechodzę do innego źródła mojej pe- 
wiara jest dla mnie oczywistością, choć | wności. Przypomniałem im, że dziś narody 
w przyszłości dopiero spełnić się mającą... | wszystkie dopominają się o swe prawa, że 
Ten mój sąd poruszył go do głębi á pow w teoryi uznają wszyscy polity cy te dopo- 
cil. Dziwił się, Aa pie ta moja pewność. | minania się za uprawnione i uzasadnione, 
Zdziwienie jego poparł pewien jasnowłosy |że zatem przyjdzie pora ż na to, że i Pol- 
młodzieniec, przemawiający po miemiecku, | ska doczeka się uznania swych praw. Nie 
z zabarwieniem północnej niemczyzny. Przy- 

sunął się do nas i przysłuchiwał się rozmo- | 

wie. Był to — jak się później okazało — 

Niemiec gdzieś z Pomorza czy Meklembur- 
gii, syn właściciela ziemskiego, junkra, uczą- 
| się od Anglików umiejętności bankowo- 
| przemysłowych. Obaj zatem byli bardzo cie- 
|kawi usłyszeć o tem, na czem opieram mo- 
ją pewność. Skromnie wskazałem im za 
bieg kultury, która zmierzą ku sprawiedli- 
wości i wspomniałem również, że istnieje 
w _ Świecie pewna wy ższa sprawiedliwość, 


wystarczało to moim „przyjaciołom“, Prze- 
ciwstawiali mi potęgę państw zaborczych, 
które się nigdy nie zrzekną dziedzin polskich. 
A ozemże jest maród polski wobec nich? — 
W dalszym ciągu opisywał mi Niemiec, że 
Polacy sa dobrymi i potuinymi robotnika- 
mi (widział ich w dobrach swego ojca), że 
zadowalają się byle czem, że większość na- 
rodu nie myśli o zmianie swego losu, bo 
sie dobrze czuje mwłaszcza w Niemczech, 
gdzie kwitnie dobrobyt, kuliura. W Rosyi 
Polacy są utrzymywani w barbarsyństwie 


mawialiśmy po angielsku. Powołałem się 
na to, że po angielsku mówię bardzo sabo 
i zaproponowałem mu język niemiecki. Chę- 
tnie się na to zgodził, Byłem już pewny, 


nych, a zmniejszyłby do jednej trzeciej za- |wania imperyum, opartego na najstraszniej- 
soby państw sprzymierzonych, 

bowiem W nas pierścień coraz bar- 

dziej. W dzieciach krew polska żywo za- 

grała. Śpiewały z ochotnej duszy, zwła- 

szoza Dąbrowskiego mazurek i pieśni „Bo- 

ke Oicze* powtarzały się ciągle. Nikt tam że mówię z żydem. Anglik umiejący no ro- 
nie zabraniał tego śpiewu, w którym psi syjsku, po niemiecku i rozumiejący po pol- 
oascie wyjawiały na wolnej memi angie] sku, przytem nadzwyczaj podobny, do oby- 


której wyrazem i rękojmią jest Bóg. Z wiel- 
ką ulgą odetchnęli i popatrzyli na mnie, jak 
na człowieka godnego litości i pobłażania. 
Młody Niemiec delikatnie mi oświadczył, że 
te rękojmie są zupełnie kruche, a nawet 
| więcej niż kruche. Ten tam w górze nikogo 
nie wspomaga, a już Polacy jak najmniej 


przez rząd, a sami nie umieją znaleźć drogi 
prowadzącoj do bogactwa i oświaty. Uwagi 
moje o ucisku, o niedopuszezaniu do wła- 
snsi narodowej pracv. o narzucamiu obcych 
szkół, obcej religii, o tłumieniu narodowego 
uś: mia, o prześladowaniu i t. d, zbi- 


Gdyśmy jeszcze wczoraj podali ostrze- 
gawczy artykuł przeciwko zapędom BZOWi- 
nizmu ż imperyalizmu, przeciwko brutalno- 
ści i wykroczeniom, które się objawiły wśród 
naszego wojska przy okupacyi ziem w pół- 
nocnych Ozechach i na Nłowaczyźnia, mie 
mieliśmy  jeszoze . potwierdzenia, że na 
Śląsku Cieszy.ńs.ki.ń zarzły rzeczy. 
znacznie groźniejsze. Tu już mie wolno míl- 
czeć, nie wolno usprawiedliwiać i wviaśniać, 
tu należy zaprotestować. 

Powstrzymaj.cie! — wolamv tedr! 

Albowiem faktem jest, że na Śląsku Cie- 
szyńskim wieszano Polaków i że działy się 
tam bestvalstwa! Protestujemy! Zoreanizo 
wana siła wojskowa republiki nie jest na to, 
aby wykonywała egzekueye. Żadn”ch są- 
dów doraźnych, ani justyfikacyi tu nie uzna- 
jemy; jeśli został ktokolwiek schwvtan” w 
walce z bronią w reku, to również dobrze u- 
nieszkodliwionym być może przez wzięcie 
do niewoli, jak i przez „egzekucyę. Boz tvch 
6pzekucyvi, bez tego wieszania, również do- 
brze mogłaby siła wojskowa. przy wzorowem 
postępowaniu zająć miejscowości, które dziś 

posiada. Liczne eczekucye osób evwilnych 
i francetireurów -— była to metoda austrya- 
cka é niemiecka w Serbii, w Galicyi i w 
Belgii, która oburzała na mich cały świat. 
Na tę dre xq w żadnym razie nam wejść nie 
wolno! W ten sposób tylko sobie szkodzi- 
my i rozbudzimy w innych myśl odwetu." 

WwW dalszym cou artykułu „Prawo Lidu“ 
oświadcza, że t.kich samych krwawych 
gwałtów jak na Śląsku wojska czeskie do- 

konały także na Słowaczyźnie, że w Presz- 
burgu mieście w większości wępiersko-nie- 
mięckiem wieszano ludzi na latarniach i roz 
strzeliwamo, że wobec teo w Komarnie 
i Inozeseu i innych miastach na Słowaczy- > 
taie nastrój wobec Czechów jest wrogi, że 
uprawiane są wobec luduoświ nraktyki li- 
'ehwiarskie i że oficerowie czescy popelnia- 
ja czyny hamiebne wzorem oficerów niemie- 
ckich i węgierskich. Większość prasy cze- 
skiej — stwierdza „Prawo Lidu“ — zaśle- 
piona jest szałem szowinizmu, na ulicach 
praskich argumenty nacyonalistyczne stale 
wyrażają się okrzykami „powiesić! Wszyst- 
ko to są rzeczy złe, oświadcza „Prawo Lá- 
du“, a duch, pod którego natchnienie m one 
zostały dokonane może nam wyrządzić Cih- 
ka klęskę", 


Gwatty czeskie na Sląsku, 


Jak donosi „Dziennik Cieszyński”, w Ry- 
chwałdzie zamozwańczy starosta celi 
Baron, urzędujący w Karwinie, w poro- 
zumieniu z Narodnim Vyborem rozwiązał 
Wydział gminny. Nauczyciele czescy Szmak, 
Skradlik i Suchanka przynieśli ten akt u- 
rzędowy kier. szkoły p. Biłce, oświadeza- 
jąc, że przejmują odtąd rządy w gminie. 
Kierownik starostwa frysztackiego p. Scha- 
lucha uwiadomił Wydział giuinny w Ry- 
chwałdzie, że akt czeski jest bezprawien: 


które maią prawo i obowiązek dbać o do- 
bro własne choćby kosztem drobnych na- 
rodów. Dzielnite wspomagał Niemca żyd- 
Anglik. Ironizował polskie mrzonki o ojczy - 
źnie Jagiellonów i Sobieskich, mrzonki, któ- 
re Polaków zniedołeżniają, zamykaja int 0- = 
czy na istotne i reslne wartościGżycia. 
Słuchałem tych wywedów przez dwie pra- 
wie godziny. A równocześnie zastanawia- 
łem się nad tymi :dwoma ludźmi, którzy 
przypadkowo stanęli naprzeciwko mnie, jz- 
ko serdeczni sprzymierzeńcy. Wiedziałem, 
że im chodzi o to, by we mmie zabić wiare 
w siły polskiego narodu, że chcą podważyć 
moje poglądy pseudo-naukowymi dowoda- 
mi i uwagami. Wiedziałem, że byłoby pró- 
żną pracą ich przekonywać, chodziło im 
zresztą nietyłko o mnie, lecz i o innych słu- 
chaczy, którzy się koło mas zgromadzili. 
Byli tam i Polacy. Otóż chcieli nas przy- 
kroić do takich form, jakie się im wydały 
pożądane, chcieli nam zamącić nasze jasne 
myśli i naszą wiarę. Nie udało im się. 
A tymczasem o kilkaset kroków dalej mo- 
żna było posłuchać wywodów przenajroż- 
maitszych, o różnej wartości naukowej, lecz 
zawsze otwartych i szezerych. Tam na po- 
lach Hyde-Parku przygodni wykładaczo 
głosili teorye wszelkich możliwych odcieni 
religijnych, politycznych, kulturalnych, ab- 
stynenckich i it. d. — Tam jednak inny duch 


jali usprawieddiwieniem państiy s W panował, niż w treh podstępnych zdaniach 


Się 2 


j 
: zogarmistrzem i pewnie masz przy sobie dokła- 
dny chronometr. 


iże Wydział rminny dalej istnineje w skła 
dzia dotychczasowym. 

W sobote dnia 1. b. m. miał się edbv. 
pogrzeb 8. p. Karola Marka z Mostów przy 
Cieszynie na cmentarz w Sibicy. Patrolo 
czeskie koła Grabiny wśród cynicznych m-'; 
wag i drwinek nie chciały przepuścić ani 
wozu na zwłoki, ani księdza, ani uczestni 
ków pogrzebu i cały oddział straży pożar- 
mej w Sibicy zatrzymały przed Grabiną. 


A ao DRS RER": CZEMPJNEĘ: © "= TU A KIONONRÓNO 


KRONIKA. 


Z młasta. 


© PIEKARNIĘ MIEJSKĄ. Na onegdajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej oświadczył — jak 
A è | donosiliśmy — p. wiceprez. Saare, że sprawa o- 
Kondukt pogrzebowy posuwający się z Mo- | twarcia FUR miejskiej moża zc uledz 
stów do Sibicy, został przez czeskich żołda Ezwioce talk ułności, jakie czyni wojsko- 
ków po części rozpędzony, orszak dopiero | wose z oddaniem swojej piekarni Aby ta, tak 
połączył się już przed Sibicą. W niedzielę 'piezmiernie ważna sprawa, dotykająca zdrowo- 
dnia 2. b. m. nie przepuścili czescy żołnie- | tności tysięcy ludności Krakowa, mimo wszel- 
rze idących z akuszerką i dzieckiem dO pjęh trudności, weszła na koniec w stadyum 
chrztu do Cieszyna rodziców chrzestnych. | zrealizowania, zwracamy na nią uwagę p. ge- 
Również w Roniey, która jest linią demar-|nerała Gołogórskiego, któremu może nie jest 
kacyjną przepołowiona, nie puszczali w nie- wiądomem stanowisko niższych organów w tej 
dzielę 2. b. m. ludzi, zdążających na sumę sprawie, aby osobiście zechciał się nią zająć. 
do kościoła parafialnego. ` | Przez zajęcie obywatelskiego stanowiska w tej 
=== sprawie wojskowość  zaskarbi sobie szczerą 
i wdzięczność szerokich sfer ludności Krakowa, 
jzmuszonej spożywać gorzki, kwaśny, kleisty 


e—a -~ 


MALY FELIETON. 


Rozmowa. |i szkodliwy dla zdrowia produkt. Nie wątpi- 

: 3 n imy też. że prezydyum miasta otworzenia pie- 

Z powieści Aleksandra Świętochowskiego no iaiki; F aA o 
„Drygatowie“. Ikarni miejskiej z oka nie spuści i nie ominie 


'nawet osobistej interwencyi u sfer wojskowych, 
Autor przytacza szereg by uczynić zadość kategorycznemu żądaniu 
alogów. Jeden z jest | mieszkańców, mających zresztą wszelkie prawo 
następujący:) i pod tym względem do opieki zarządu miasta. 

— Nie fatyguj się pani, już ja wiem, co| ROZDZIAŁ AMERYKAŃSKICH ŚRODKÓW 
checzz mi powiedzieć: że jestem paser, że ban- ŻYWNOŚCI. We wtorek dnia 4 b. m. odbyło 
handluję żywym towarem, że moja żona jest Sal- |się w sali Tow. lekarskiego w Krakowie zebra- 
cze, że mój syn Hersz — znam ja te wszystkie ; nie przedstawicieli miejscowych konsumów w 
dowcipy. | sprawie rozdziału środków żywności, w szcze 
— Panie szanowny, nie podobnego przez ; gólności zaś transportów amerykańskich. W ze- 
myśl mi nie przeszło. Ja tylko chciałam uprzej- i braniu wzięli udział przedstawiciele 78 konsu- 
mie zapytać pana, która jest ściśle godzina? ‘mów, którym referent sprawy, Dr Poźniak, 
— Ja doskonale rozumiem, dlaczego pani przedstąwił opinię Wydziału aprowizacyjnego 
mówi: ściśle, która godzina. Bo według pani K. Rz., zmierzającej po linii życzeń ludności. 
żydowski zegarek, jak żydowska miara i waga, „aby artykuły z transportów amerykańskich 
nie może być sprawiedliwy. a jeżeli chodzi do-| rozdzielać nietylko za pośrednietwem gmin- 


(Zabawa ogrodowa. 
ckarakterystycznych dy 


kładnie, to nie dła gojów. Pani taka sama, jak | 


wszyscy antisemici i bojkotowcy. s 

— Broń Boże. panie szanowny, strzegę się 
tego bardziej, niż najcięższych grzechów i dla- 
tego zwróciłam się do pana... 

— Ja doskonale rezumiem, pani chcesz ode- 
mnie uslyszuć. która jost godzina, potem ją 
porównać z zegarkiem chrześcijan, a jeśli bę- 
dzie bodaj minuta różnicy — gadać. albo do 


gazety napisać: „Czego to już żydzi nie fał- | 


sznją. nawet czas!* 

— Przysięzam, że do nikogo ani pisnę. 
Niech pan zrobi mi tę grzeczność i dla mojej 
osobistej wiadomości powie: która jest godzina? 

— Czemu pani mnie się uczepiła? Czy tu 
mało jest zegarków nawet z krzyżykiem, al- 
bo Kożchiszką? Pani mnie chce złapać, a ja 
się nie dam. 

— Pierwszy raz w życiu zdarza mi się, ażeby 
przyzwoity mężczyzna odmówił takiego dro- 
biazgu. 

— Ot. widzi pani, wylazło antysemickie szy- 
dło z nacvonalistycznego worka. Pani przez ły- 
cie zwracała się tylko do chrześcijan i oni za- 
wsze byli dla pani bardzo eleganccy; pierwszy 
faz zaczepiłaś żyda i spotkałaś się z brutal- 
stwem. A co on takiego grubego wymówił? 
Poradaił: Niech się pani uda do prawdziwego 
Polaka, w konfederatce, to on pani powie rze- 
telnie, która godzina. 

— Przepraszam: pan wcale nie wspomniał o 
konfederatce. 

— Ale ja tak myślałem, a pani wiedziała, że 
ja myślę. Jeżeli zaś pani nie wiedziała, to dla- 


nych urzędów aprowizacyjnych, lecz rówuież 
iprzez odpowiednio silne społecznie i finansowo 
"aprowizacyjne instytucye wspóldzielcze. Refe- 
rent przedstawił pewne wymogi, których Wy- 
;dział aprowizacyjny K. Rz. żądać będzie przy 
'nadaniu uprawnienia bezpośredniego przydzia- 
łu, a które konieczne są do uzdrowienia stosun- 
ków w organizującym się michu współdziel- 
,czym kraju naszego. 

Wyczerpiijąca dyskusya wykazała, że kon- 
jsumy ogólnie życzą sobie zmiany istniejącego 
stanu rzeczy, t. j. objęcia bezpośredniego zao- 
patrzenia swoich członków, przyczem niektóre 
wyraziły życzenie przyjęcia na siebie całości 
zaopatrzenia, inne (zwłaszcza mniejsze) dekla- 
rowały współudział przy rozdziale mających 
(nadejść w transportach amerykańskich towa- 
rów kołonialnych. 

Naczelnik Wydziału aprow., inż. Kucharski, 
dając wyjaśnienia w sprawie ogólnej polityki 
aprowizacyjnej Wydziału aprew. K. Rz., zapro- 
sił kierowników zebranych konsumów, aby 
przedkładaki wykazy żądanych matoryałów, ce- 
lem należytego uruchomienia bezpośredniego 
zaopatrzenia, 

ROZDZIAŁ BIAŁEGO CUKRU. W ogólnej 
liczbie 5 transportów cukru z Poznania uzyskał 
Wydział aprowizacyjny K. Rz. dwa wagony cu- 
kru białege, który, w myśl uchwały konferen- 
cyi przedstawicieli władz, szpitali, żlóbków i 
ochron dziecięcych z dnia 1 marca b. r., prze- 
znaczono wyłącznie na potrzeby osób chorych, 
dzieci i niemowląt. Rozdział powyższej ilości 
cukru białego uskuteczniono w następujący 


„GŁOS NARODU* z dnia 8 Marca 1919 rokm., 


chorzy w biurze aprowizacyjnem magistratu 
na podstawie Świadectwa lekarza, stwierdzają- 
cem rodzaj choroby (nerwowej w języku ła- 
cińskim). Liczba osób, które otrzymać mogą 
biały cukier, nie może przekraczać liczby po- 
łowy członków, należących do jednego gospo- 
darstwa. 

PIEKARZE KATOLICCY NA POŻYCZKĘ 
PAŃSTWOWĄ. W dniu 3 b. m. odbyło się w lo- 
kału cechowym przy ul. Szlak 1. 49, doroczne 
walne zgromadzenie członków Stow. katoli- 
ckiego „Cech piekarzy białego pieczywa Gr 1 
w Krakowie". Wszyscy zgromadzeni członko- 
wie zobowiązali się złożyć na polską pożyczkę 
państwową kwotę 30.000 kuron. 

Istnieje w Krakowie Grupa II piekarzy izrae- 
liekich, Kkżórej poszczególni członkowie na 
austryacką pożyczkę wojenną składali 
po 30 do 40.0000 koron. Zapytujemy, iie ohe- 
cnie członkowie tejże grupy złożyli na pol- 
ską pożyczkę państwowa? 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj wznowienie „Zacisza domowego“ 
J. Courteline'a i „„Romantyczni* E. Rotsand'a, 
nie widzianych na naszej scenie od lat kilku. 
Jutro po poludniu „Gorąca krew“ M. Fijałkow- 
skiego, wieczorem „Zacisze domowe“ i „Ro- 
mantyczni'*. 
powtórzone będą trzykrotnie w przyszitym tygo- 
dniu. W poniedziałek cieszące się niesłabną- 


cem powodzeniem „Czaple pióro“ D. Niecode- |* 


mi'ego z pp. Bednarzewskią, Rotter, Sosnow- 
skim i Staszewskim. 

Chorego dyrektora Trzeińskiego zastępuje 
w sprawach dvrekcyjnych reż. Józef Sosnowski. 

FUER LASTAUTO VERROTEN! Na niektó- 
rych domach w Krakowie ficurują jeszcze tak 
brzmiące nlakaty, pozostałości rządów austrya- 
ckich w Krakowie. Dziwna mecz, że od czte: 
rech przeszło miesięcy. odkąd Kraków przestał 
neleżeć do b. monarchii. nie pospieszyli się wła- 
ściciele domów z usunieciem tych niemieckich 
polecen na murach polskiego miasta. 

O KONSENSY GOSP. - SZYNKARSKIE. 
Wczoraj zjawiła się u prezydyum miasta depu- 
tacya Tow. pomocników  gospodnio-szynkar- 
skich i przedstawiła memoryał w sprawie u- 
dziełania koncesyj fachowym członkom Stowa- 
rzyszenia. Udowodnione jest bowiem. że w œ 
statnich czasach znaczna ilość ukwalifikowa- 
nych członków Stowarzyszenia niema możno- 
ści uzyskania konsencu, gdy przeciwnie ludzie 
nie mający nic wspólnego z zawodem gospo- 
dnio-szynkarskim, konsensy tak'e bez tmdności 
otrzymują. Członkowie prezydyum po wysłu*ia- 
niu zażałenia gprzyrzekli delegatom zhadać 
sprawo. 


Z Połski i ze świata. 


ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ WE LWOWIE. 
Z powodu ostrzełiwania miasta zarządziła Ra- 
da szkolna zamknięcie wszystkich istniejących 
we Lwowie szkół, zarówno publicznych, jak i 
prywatnych. 

ODWOŁANIE PRZEDSTAWIENIA. W tem 
trze wodewilowym we Lwowie miało się odbyć 
onegdaj przedstawienie uroczyste na cześć 
członków misyi koalicyjnej. Gdy do pięknie 
udekorowanej sali poczęła schodzić się publi- 
czność, rozległ się nad miastem huk strzelani- 
ny i eksplozyi. Mimo to w lożach zjawili się 
członkowie misyi: pmłkownik Smyth. pułko- 
wnik Gaggini i porucznik Becker. Przedstawie- 
nie jednak odwołano — ze względu na sytua- 
cyą. Członkowie misyi żałowali, że przedsta- 
wienie nie mogło się odbyć. 

O ZRABOWANE ZABYTKI POLSXIE. Pod 


tego, że pani nie raczyła spojrzeć w głąb du- sposób. Otrzyrnali: 1. Apteki w Krakowie 4500 przewodnictwem ministra kultury Z. Przesmyc- 


szy żydowskiej i zobaczyć, jakie tam w niej kg.; 2. chorzy nerwewo i cierpiący na chorobę | kiego toczyły się w Warszawie przez dwa dni! 


leżą ukryte, prześladowaniem stłumione u- 
czucia... 

— Owszem, spojrzę, ale przedtem chciałabym 
dowiedzieć się... 

— Znowu godzina? To jest prowokacya! 
Niech pani odejdzie, ja nie potrzebuję z panią 
rozmawiać... mnie się wcale nie podoba... Pani 
jest zamaskowana antisemitka i bejkotówka. 

— Ja jostem telefonistką i muszą wrócić na 
dyżur, a pana zagadnęłam dlatego, że jesteś 


¡przewodów pokarmowych 10.000 kg.; 3. insty- 
jtucye szpitalne w Krakowie 2652 kg.; 4. szpi- 
i tale na prowincyi 1475 kg.; 5. zakłady dla dzie- 
Ici w Oświęcimiu i Zakopanem 600 kg.; 6. sa- 
,natorya w Zakopanem 600 kg. 

Odnośnie do konsumentów, wymienionych 
pod liczbą 2, postanowiono na wczorajszej kon- 
ferencyvi, że cukier ten sprzedawać będzie firma 
Szarskiezo (Rynek główny) na podstawie kar- 
ty na cukier biały. Kartę tą mogą uzyskać 


uczonego żyda i Niemea... Nie chciałem ich 
przekonywać. Ośżwiadezywszy, że poglądy 
ich nie są dla mnie nowością, że mnie wcale 
nie poruszyły, że mojej wiary nie zachwia- 
ły, pożegnałem interlokutorów. Czuli, że 
wysiłek ich był daremny zarówno co do 
mnie, jak i co do słuchających rodaków 
moich. 

Lecz byli dla mnie źródłem dziwnego u- 
świadomian'+. Oto pojałem, će przedstawi- 
ciele tych dwóch narodów zawsze i wszę- 


«lzie czujnie śledzą nasze ruchy i nasze ży-| 


cie. Frzboazecn żydzi. Ci sami ż”czi, którzy 
w Anglii roduwali się za Polaków i do- 
prowadzili do takiego pomieszania pojęć 
u gminu londyńskiego, %e dla niego żvd 
i Polak bvio tosaimo. Jak na tem opinia 
nasza wychodzła u ogółu angieiskiego — 
o tem do. ..c wiemy. “am słv:zaiem w Wi.I- 


Dość przypomnieć kampanię prasową prze- 
ciwko nam, prowadzoną bez przebierania 
w środkach w pismach zagranicznych... 
a także metody używane w prasie w języku 
polskim wydawanej. Nawet tam w Londy- 
nie uraziło tych ludzi to właśnie tylko, że 
„dzieci polskie śpiewały pieśni polskie, peł- 
|ne otuchy narodowej... Dlaczego? — Dia- 
czego Polakom nie wolno wierzyć we wła- 
sne siły? Dlaczego nie wolno im myśleć 
o dzielności, o sprawności, dlaczego nie 
wolno im się wyzwolić od nadzoru czynni- 
ków obeych? — Długo nad tem dumałem 
w Hyde-Park'u.. Cień tych dwóch ludzi 
padł daleko, ba aż do kraju... i miałem 
chwilowo wrażenie, że nam wolno czuć, my- 
6leć, chcieć, zawsze tylko w cieniu rzuca- 
nym przez te dwie postaci, a nie wolno 
wyjść na światło, na słońce. Zdawało mi 


ki Piatek w roku 1912 kazanie uliczne, się, że ten cień usiłuje przeniknąć wszyst- 
w którem kaznodzieja wywodził, że Chry-,kie dziedziny życia naszego, by je zaćmić. 
stusa ukrzyżowali żydzi i Polacy i że za to I dziś rozsuwa się nad nami i między nami 
ponieśli stuszną karę. gdyż stracili niepo- oćma ze wschodu... Poznałem ją... Jest tą- 
dległość i poszli w niewole innych narodów. samą sztuczną oćmą, czy mgłą, którą mi 
Kazanie to było słaszone nrzez świeckiego okazano w roku 1942. W małych ilościach 
członka pewnej sekty relieiinej na ulicy snuje się ona zawsze po krainach naszych. 
według aneielskiego zwyczaju. Nie wszyscy ja spostrzegają. Leez przyjdzie 
Ta metoda potłaczania imienia polskiego, t przyjść musi piękny czas jasności, kiedy 
niąeenia myśli polskiej, zabiiania wiary NA poiskie umysły nie będą padać żadne 
w społeezerńtstwie we własne siły — a na "ienio obce, lecz tylko światło polskiego 
zewnątrz oczernianie nas — to metoda nic- | slonca. 
ustająca. Trwa ona ciagle i iviho środki 


aja STEFAN JONICZ. 
zmienia, kiedv: tezo wymagaja okoliczności. ! 


przy dźwiękach orkiestry świa 
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obrady połskich rewindykatorów. Delegaci kra- 
kowscy, którzy przybyli do Warszawy z prof. 
Jerzym Mycielskim na czele, zaimują się specy- 
alnie rewindykacyą tych zabytków, które wy- 
wiózł kiedykolwiek z Polski rząd austryacki. 
Jako rewindykatorzy w tej sekcyi występują 
Krakowianie: St. Tomkowicz, L. Lepszy, Lud- 
wik Stasiak, dyr. Kopera, rolę zaś doradczą od- 
grywa tak zw. Rada sztuki, do której między 
innymi należą: prof. Mehoffer, prof. Axento- 
wicz, prof. Laszczka i Wincenty Wodzinowski. 
Oprócz tej sekcyi komisya rewindykatorska po- 
siada jeszcze sekeyę dla zabytków polskich 
w miastach niemieckich (Berlin, Drezno) i sek- 
cyę dla zabytków, wywiezionych przez rzad ro- 
syjski do Petersburga i Moskwy. Tej ostatniej 
sekcyi przedłożył materyaly kilkuletniej pracy 
przybyły z Rzymu poeta Jan Pietrzycki, który 
w czasie dłuższego pobytu we Wżoszech zajął 
się odszukaniem polskich dokumentów, zabyt- 
ków i dzieł sztuki (przepyszna kolekcya obra- 
zów Czechowicza i Śmusłewicza), z których 
rząd rosyjski ogołocił pałac ambasady nolskiej 
w Rzymie, oraz tak zwane „domy połskie* w 
Wenecyi, Florencyi, Medyolanie i Neapolu. Bo- 
gate materyaty naszych rewindykatorów roz- 
patrzy ministerstwo kultury celem odzyskania 
dla państwa polskiego wszystkich utraconych 
zabytków. 

SPÓŁKA ROLNICZA „ZAGON” w Nowym 
Sączu zwróciła się na podstawie uchwały człon- 
ków do Rzadu Warsz. z żądaniem. ażeby zniósł 
szkndliwe dla wymiany towarów trzy katdony, 
Gra? aŻcby rozdział towarów i żywności, przy- 
wiczicacj z Poznania : koalieyi, odbywał się za 
rośrodnictwem Syndykatu rolniczego w Kiako- 
nio i Składnic kółek roiniczych po powiatach. 
Wystosowano w:'szeję żadanie, ażeby przy ao- 
stowach wojskwevch wykinrzyć pośredników. 

POMARAŃCZE PO 1% KORON. ..Ziemia Lu- 
bełska* donosi: Wczoraj, po raz pierwszy od 
lat dwóch, ukazały się w kilku owocarniach 
w Lublinie — pomarańcze. Kupcy żadają po 
10—14 K. za sztukę. W Warszawie, gdzie rów- 


Oba świetne utwory francuskie. 


Zawiadomienia I komunikaty. 


WIELKI KONCERT na młodzież ubogą, za- 
grożoną gruźlicą, odbędzie się dzisiaj w sobotę 
8 b. m. w sali Kasyna wojskowego o godz. 7 m. 
45 wieczór. Nasze najwybitniejsze artystki i ar- 
tyści: p. Irena Solska-Grosserowa, Stefania Wie- 
niawa-Długoszowska, Dr Rawicz, prof. Lipski, Z. 
Trojanowski, Szwarzenberg-Czerny i chór prof. 
Stanisława Bursy złożyli wprost wspaniały pro- 
gram, który wypełni dzisiejszy koncert. Publicz- 
ność z wielkiem zainteresowaniem i riecierpliwo- 
ścią oczekiwała dnia dzisiejszego, czego dowodem 
mała ilość pozostałych biletów w księgarni p. 
Krzyżanowskiego, Linia A-B. Reszta biletów i 
programy przy wejściu do sali Kasyna. 

KONCERT MOKRZYCKIEJ I DYGASA, znako- 
mityceh artystów opery warszawskiej, odhędzie 
się w niedzielę 9 b. m. w sali „Sokoła“. Wobec 
powszechnego zainteresowania się tym koncertem 
w naszem mieście, otrzymało „Krakowskie Biuro 
Koncertowe“ pozwolenie do dostawienia 25 krze- 
sel w sali „Sokola“. Bilety na dostawione krzesła, 
o cenie 9 K 90 h, są do nabvcia od soboty, t. j. 

b. m. u J. Rudnickiego. Linia A-B. 

PORANEK HAENDLA odbędzie się w niedziclę 
dnia 9 b. m. w sali Tow. lokarskiego. Jako pre- 
|legent wystąpi Dr Józef Reiss, w części ilustra- 
cyjnej zaś p. Zofia Tarnawska (śpiew). Partyę for- 
tepianową objęła w miejsce p. Eisenbergera, który 
po koncercie w Warszawie uległ niedyspozycyi i 
do Krakowa przybyć nie może, ceniona nasza pia- 
niatka, p. St. Abłamowicz-Mevcrowa, która odegra 
Warvacye i Capricio. Bilety do nabycia u J. Ru- 
dnickiego, Linia A-B. 

Z KOMITETU RATUNKOWEGO DLA LWOWA. 
Biuro Komitetu, począwszy od poniedziałku 10 
b. m., będzie otwarto tylko przed południem od 
godz. pół do 12 do 1. 
POWIAT BRZESKI DLA LWOWA. W staro- 
lstwie w Brzesku zebrano na głodnych Lwowa 
kwotę 12.146 koron 75 hal, którą odesłano do 
Komitetu ratunkowego w Krakowie. Komitet ra- 
tunkowy składa najserdcczniejsze podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom. ` 

PANTEON LITERATURY WSZECHŚWIATO- 
WEJ. Wkrótce nakładem Tow. wyd. „Książka 
Polska“ zacznie wychodzić zeszytami „Panteon 
literatury  wszechświatowej* . Wydawnictwo to, 
objętości około 4000 stron, zobrazuje literaturę po- 
wszechną od najdawniejszych czasów. Redakcyę 
objęli wytrawni znawcy tej dziedziny: poeta An- 
toni Lange i prof. Alfred Tom. 
USTALENIE PISOWNI POLSKIEJ. Dotychcza- 
sowa wiciorukość pisowni, stosowanych w Polsce, 
została nareszcie usuniętą. Akademia Umiejytno- 
| ści przyjęła jednolitą pisownię, a ministerstwo o- 
|światy zatwierdziło uchwałę Akademii, ako obo 
|wiązującą dla całej Polski Na mocy decvzvi ni 
nisterstwa prot. Leon Rygier opracował „Główne 


| zasady pisowni polskiej". Wydawnictwo poza czę- 
| eia ogólną opatrzone jest słowniezkiem ortogra- 
ficznym, zawierającym około 3000 wyrazów. 

„SATYRA“ numer 9 zawiera wiersz S. M. p. t 
„Polskie ostatki*, „Posiedzenie Sejran warszaw- 
skiego w r. 1925“, „Nominacye Raeczyposp. Babiń- 
skiej”, „Sprawozdanie z wysta dzieł sztuki fu- 
turycznej”, „Abruma Sfinkełesa", „Osle kłopoty“, 
| „aka i Jojnego*, oraz doskonałą rubrykę Grze- 
chotnika „To i owo“. Zeszyt zdobią liczne rysun- 
iki i winicży Z. Wierciaka. 

PODZIĘKOWANIE. Polski Czerwony Krzyż 
przydzielił Tow. ratunkowemu w Krakowia s ma- 
|teryałów opatrunkowych, ośrzymanych z Ameryki, 
pewną część opatrunków, przez eo przyszedł To- 
warzystwu z wydatną i pożądaną tów 
towie ratunkowe ine Pig prawie bez ków 
opatrunkowych. przydział ten składa wydział 
Tow. ratunkowego Polskiemu Cz. Krzyżowi ser- 
deczna podziękowanie. 

KAWIARNIA TEATRALNA została mabytą na 
własność przez znanego przemysłowca, p. Bołe- 
sława Broszkiewicza i po gruntownem ednowie- 
niu zostanie w najbliższych dniach otwartą. 

DO URZĘDNIKÓW Z GALICYT WSCHODNIEJ, 
ewakuowanych z Galicyi wchodniej, Komi 


ra- 
tunkowy dla Lwowa prosi arzędników. i" naaocy- 
cieli o zgłaszanie się do biura „Pomecy dla 
ców“ (Uniwersytet II piętro) codzień, prócz” nio- 
dziel, od godz. 4—5, celem zestawienia ich ewi- 
deneyi dla ministerstwa, 


Resoriuar teatru miaj. im. J. Siorsaukieeo 
Sobota: (Wznowienie) „Zacisze domowe“, 
komedya w 1 akcie Jerzego Courteline'a, „Roman- 
tyczniś, kom, w 3 akt. E. Rostand'a. 
Niedziela: Popoł. „Gorąca krew“ M. Fi 
|jałkowskiego; wieczorem „Zacisze domowe“ J. 
,Courteline'a, „Romantyczni* E. Roetand'a. 


ar r kiero tenóru nowszechaege. 
Sobota: Popoł. po raz ostatni w tym gozonie 
„Laleczka z saskiej porcelany“; wieczorem „Nie- 
bieskie domino“. 
Niedziela: Popoł. „Królowa przedmieścia“; 
wieczorem „Pieśń nad pieśniami“. 


DZIEWIĄTY NUMER „SATYRA“ 
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Utile cum dul 
maksyma stara, wciąż jednak 
Działa w jej myśl, kto chodzi 
„Opieki*. Spędzi bowiem przyjemnie wie- 
czór, oglądając znakomity dramat detekty- 
wieczny „Nagroda jubileuszowa”, a zarazem 

da grosz na inwalidów wojennych. 


Stwierdzono policyjnie 
że występujący przygodnie w „Nowościach'* 


atletą rosyjski, podszywający się pod znane 
| w Świecie nazwisko 


MACISTES 


nazywa się Fiodor Korniewicz Lu- 
tow, i niema nie wspólnego ze sztuką fH- 
mową. Jest on wprawdzie żywy, jak to 
stwierdza z emfazą jego krakowski entrepre- 
ner, ale cuda zręczności, odwagi, siły i szla- 
chetności, dokonywane przez prawdziwego 
bohaterskiego MACISTESA są mu tak 
obce i niedostępne, jak dla niektórych mó- 
zgów zasady uczciwości Prawdziwy MA- 


nież pojawiły się pomarańcze, sprzedaje się je|CIST ES jest jedynie w „UCIESZE“. 


po 2—3 marek za sztukę. 


tewej sławy wirłuczów 
NESCO =n 


ań po K 11 wydaje 


PIERWSZORZĘDNA KAWIARRIA I RESTAURACYA 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Sławkowskiej L. 31 = 


s 


Nr. 52. 


Obrady Sejmu Polskiego 


Warszawa. (P. A. T.) Początek obrad 
o godz. 4. po południu. Marszałek zawiadą- 
mia, że w miejsce zmarłego posła Loefflera 
a do Sejmu jako poseł Antoni K on- 
te 

Po udzieleniu urlopów kilku posłom cd- 
czytano wnioski i interpelacye, a mianowi- 
cie między innemi pos. ks. Lubelskiego 
w sprawie zaradzenia nędzy mieszkaniowej 
w miastach i miasteczkach, pos. Bardla 
w sprawie budowy domów dla rodzin urzę- 
dniczych i robotniczych w obrębie miasta 
Krakowa, pos. Głąhińskiego i tow. 
w sprawie ustalenia nazwy republiki pol- 
skiej, herbu i godeł państwowych. 

Interpelacye odesłano do prezydenta mi- 
nistrów, wnioski do kompetentnych komisyj. 

Przed porządkiem dziennym zabrał gios 
pos. Stickermann, który imieniem œ 
bywateli pochodzenia niemieckiego zgłosił 
deklaracyę, w której między inueti powia- 
dział: My obywatele pochodzenia niemio- 
ckiego uważamy Polskę za naszą ojczyżi 
albowiem tu jesteśmy urodzeni, tu sneń 
śmy naszą młodość i z ziemią tutejszą ji 
steśmy związani eałem naszem myśleniem. 
Cała nasza psychika jest zurełnie inna. nóż 
Niemców zagranicznych. Wszystkie nasze 
siły moralne czerniemy z tej naszej ziemi 
ojczystej, tylko tu czujemy się w domu, 
tylko tu jesteśmy zupełnie swobodni i dla- 
tego chętnie poniesiemy wszystkie ofiary 
dla dobra państwa i mienie i życie gotowi 
jesteśmy oddać, aby i z naszej strony przy- 
czynić się do stworzenia silnej i potężnej 
Polski. Tylko jednego musimy żądać, a mia- 
nowicie, aby nam pozostawionó w szkołe, 
domu i kościele nasz język rodowity, w któ- 
rym się porozumiewamy od urodzenia i z 
którym także chcemy umrzeć. 

Izba przystąpiła do porządku dziennego, 
t. j. drugiego, ewentualnie trzeciego czyta- 
nia wniosku posła Skarbka, Korfan- 
tego i tow. w sprawie poboru do wojska. 

Pos Dubanowicz (związek narodo- 
wo-ludowy) jako referent komisyi oświad- 
cza, że komisya niemal jednogłośnie uzna- 
ła, że dotychczasowe siły wojskowe nie są 
wystarczające do zapewnienia równowagi. 
Ochrona granie wymaga znacznego podwyż- 
szenia sił w drodze nowszechnego poboru 
przynajmniej 6 roczników, a mianowicie 
1896, 1897, 1899, 1906, 1901 na obszarze 
byłego Królestwa kongresowego, obok ro- 
eznika 1898, objętego już w części poprze- 
daim dekretem Naczelnika państwa z dnia 
15 stycznia b. r. Oo do poboru roczników 
wymienionych w ustawie w miejsce roczni- 
| rów 1892 do 1897, proponowanych we wnio- 
pos. Skarbka, Korfantego i tow., roz- 


strzygnął w komisyi wzgląd, aby pierw- 
szeństwo oddać rocznikom młodym, nieobe- 


ze służbą, nie dotknię- 


tym jednak ogólnem znużeniem 'wojęnne:n, 
ani też tohnieniem rozkładu armii rosyj- 
skiej. < 


Komisya przeto wnosi: Sejm raczy uchwa- 
lić załączony pod 1) projekt ustawy, oraz 
załączoną pod 2) rezolucyę większości. 

Rezołueye te brzmią: 

Wzywa się władze powołane do wykona 
nia władzy poborowej, by przy wprowadze- 
niu w życie ustawy kierowały się co do 
ilości na raz powołanych roczników wzglę- 
dami ma wyniszczenie i wyczerpanie długo- 
letnią wojną poszczególnych części państwa. 

Wzywa się władze wojskowe, by rocznik 
1901 został powołany po wyczerpaniu ro- 
czników poprzednich, jako rocznik ostatni. 

P. Liebermann oświadcza, że stron- 
nietwo jego będzie głosować za ustawą, 
zgłosi jednak do tytułu ustawy i art. 1. 
poprawkę w tym kierunku, aby z tytułu 
i z art. 1. opuścić trzy roczniki, t. j.1896, 
1900 i 1901. Trzy roczniki te dadzą i tak 
około 200.000 żołnierza, chcąc zaś mieć 
więcej i karnego Żołnierza, trzeba go 
odpowiednio zaopatrzyć, a zaopatrzenia ta- 
kiego dziś dać nie jesteśmy w możności, 

P. Michalak (narodowy związek robo- 
tniczy) przemawia za projektem komisyi. 

P. Dębski (piastowiec) przemawia ró- 
wnież za, projektem. 

P. Maj (związek ludowo-narodowy) po- 
lemizuje z wywodami Liebermanna i o- 
świadcza, że przeciwnicy silnej armii pol- 
skiej są przeciwnikami ojczyzny. 

P. Anus w imieniu polskiego stronni- 
etwa ludowego przemawia za projektem. 

P. Mrozowski (polskie zjednoczenie 
ludowe) zgadza się na powołanie 6 roczni- 
ków, zauważa jednak, że byłoby lepiej po- 
wołać zamiast roczników 18, 19 i 20-letnich 
bezrolnych i bezrobotnych. 

P. Napiórkowsk.i wątpi czy znajdą 
się środki na wyekwipowamie 6 roczników. 
Mowca wnosi rezołucye: 1) o podwyższenie 
żołdu żołnierzom, o przygotowanie czystych 
i przestronnych koszar, przygotowanie ebu- 
wia, odzieży ż pościeli dla żołnierzy; 2) o za- 
kaz t”orzemia obeych drużyn; 3) żamdarme- 
rya polowa nie śmie mieć charakteru poli- 
cyi politycznej; 4) o przeprewadzenie pod- 
dania wojska poznańskiego pod naczelną 
władzę wojskową polska: 5) o życzthwe trak- 
towanie reklamacyi namczyciek od służby 
wojskowej. i 

Po przemowie p. Wiculińskiego wybrana 
mowcami ~--oralnymi pp. Moraczewskiega 
i Grabskiego. 

P. Moraczewski oświadcza, że jero 
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wszochnsgo rozbrojenia, ale paniasaż wie- 
dza. można tego z” 
trzeba bronić granic, godzą się na pobór. 
Pawol ie 0. boru 6 roczulków jest a 
sensen, gdyż mchodzi tu w rachubę kwe- 
siva zaoratrzenią. 

W głosowaniu odrzez poprawke p. 
Li ebiewm tnr a Meza imał > 
1) przy wstrzymaniu się socyalistów od glo- 
sowani. Nasiąrcie uchwalono art. 9. 5 4. 
5, 6, ustawy oraz obie rezolucve nennono- 
wane przez kor.isyę. 

Przystąpiono do 8 czytania ustawy. 

P. T kon podnosi, że będzie głosował za 
konieczności”mi pańtstwowemi. Wn' i rezo- 
lueve w sprzwie przyznanie uładzicże ży- 
dowskiej rabinacziej takich samych ule. ja- 
kie ma młode * latolieka ze studwami *80- 
lasieznye 

Po wyjaśnieniu p. Daszyńskiego w 
sprawie głosowania nhd poprawką p. Lie- 
bormanna i oświadczeniu jego, że stronni- 
ctwo mewcy w 8 ezytaniu będzie gło- 
sowało za ustawą, przyjęto ustawę w 8 
czytaniu en błoc. 


za 


ou 


Marszałek wyraża radość z powodu je-, 


„GŁOS NARODU“ s daia 8 Marca 1919 roku. , 


śmienito współdziałanie artyleryi. Wzięliśmy 
fo niewoli okolo 150 jeńców i 5 karabinów 


> maszvnowych. Dalej na wschód koło Gród- 


ka Jagiellońskiego i Lwowa według osta- 
tnich wiadomości zmniejszona działalność 
Ukraińców. a również ogień artyleryi na 
miesto osłabł, 

| Telegram ten powitała Izba hucznymi bra- 
wami. 

Po odczytaniu kilku nagłych wniosków, 
których nagłość Sejm uchwalił, posiedzenie 
zamknięto o godz. 9.40 wieczór. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 
"rano, 


Tekst ustawy 0 pohorze wojskowym. 


L Postanawia się przeprowadzenie obo- 
wiązkowego poboru powszechnego  roczni- 
ków: 1896, 1897, 1898, 1899, 1900, 1901 na. 
vmym olszarze ziem polskich, na którym po- 
hór tyeh roczników przez władze polskie do- 
i tychezas dokonanym nie był. 
| M Przeprowadzenie poboru ma się odbyć 
na zasadzie tymczasowej ustawy o pò- 
wszechnym ‘obowiązku służby wojskowej z 
dnia 27 października 1918 wraz ze zmiana- 
mi tejże ustawy przeprowadzomemi dekre- 
tem Naczelnika Państwa z dnia 15 stycznia 
b. r. w myśl tymczasowej instrukcyi dla 
władz poborowych, zatwierdzonej przez mi- 


dnomyślmości Sejmu przy uchwalaniu ustą- nisterym spraw wojskowych wraz ze zmie- 


Przemyśł. (Telefonem). Jak donoszą ze 
Lwowa, we środę 5 b. m. od pocisku ukraiń- 
skiego zapaliły się tam na torze kolejowym 
wagomy z amunievą. Ofiarą eksplozyi padły 
4 wagonv napełnione amunicyą. Że kata- 
strofa nie przybrała większych rozmiarów, 
należy zawdzięczać kolejarzom lwowskim, 
którzy z na:zzcziem życia usunęli 7najđu- 
jące się obok wozy z benzyną i aaftą. 


ieprawdwe wieści o zajęciu potiągu. 


Od urzędnika pocztowego, który w spra- 
wach służbowych jeździł do Lwowa i dziś 
ramo stamtąd powrócił do Krakowa, do- 
wiadujemy się, że wiadomość, którą dziś 
„Głos Narodu“ powtórzył za „Czasem'* ja- 
koby w nocy ze środy na czwartek Ukraiń- 
'cy zajęli pociąg pasażerski pod Mszaną Dol- 
(tą, jest najzupełniej nieprawdziwa, Wo śro- 
dę wogóle żadnego pociągu pasażerskiego 
nie wypuszczono ze Lwowa. 


Wojna z Niemcami. 


Poznań. P. A. T. Komunikat Głównego 
dowództwa z d. 7 marca. 

Grupa północna: Płonkowo ostrzeliwała 
artylerya nieprzyjacielska; w nocy odparto 
silne patrole nieprzyjacielskie na całym od- 
cinku Ośniezewko—Płonkowo. Wzdłuż N o- 
teci ostrzeliwały patrole niemieckie nasze 


p. Pichona pod przewodnictwem p. Cle- 
menceau. Na porządku dziennym było spra- 
wozdanie p. Juliusza Cambon z posie- 
dzenia odbytego w poniedziałek przez mo- 
carstwa, które wybrały po 5 do 10 delega- 
tów do komisyi finansowej i ekonomicznej. 
Następnie wysłuchano wywodów króla 
Czarnogóry. W końcu zastanawiano 
się nad kwestyą zaopatrzenia w żywność 
Austryt. 


L najwyższej Rady wojennei. 


Paryż. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej. 
Najwyższa Rada wojenna sprzymierzonych 
|odbyła posiedzenie w czwartek popoł. 
„godz. 3—6 i przyjęła propozycyę amerykań- 
|ską, ażeby zaprosić komisye do przedłeże- 
[nia wniosków, które mogłyby być włączo- 
ine w formie artykułów do preliminaryów po- 
kojowych, w sprawie ostatecznego przedło- 
żenia warunków wojskowo-morskich nie- 
przyjacielowi  Następme posiedzenie odbę- 
dzie się w piątek o godz. 3 popoł. 


Rokowania w Spaa. 


Berlin. (P. A. T.) Biuro Wolfa donosi, że 
przed końcem rokowań komisyi zawieszenia 
broni w Spaa podsekretarz Braun oświad- 
czył, że nie jest rzeczą prawdopodobną, aby 
rząd niemiecki w tej kwestyi żywotnej mógł 


. 


tr. 3. 


zupełnie. Następnie udał się prezydent do 
senatu, gdzie mu wyrażono również gorące 
sympatye. 


Preszburg obsadzą wojska koalicji, 


Badapeszt. P, A. T. Preszburg w najbliż- 
szych dniach obeadzą wojska włoskie i iran- 
euskie, mianowicie wojska kolonialne. Sztab 
włoski przybył już. Czesi mają się cofnąć 
do Nagy Szombad. 


Zaburzenia w Czechach. 
Praga. P. A. T. „Prager Tageblatt* do- 


od nosi, że ofiarą ostatnich zajść w Czecs2ch 


padło 30 Niemeów. 


ŻĄDANIA DALMATYŃCÓW. 

Paryż. (P. A. T.) Radio stacyi krakowski. 
Dełegacya gmin dalmackich z p. Hunaysi- 
nem, deputowanym sejmu dalmackiego na 
czele i burmistrzem Blate przybyła do Pa- 
ryża. Delegacya przywiozła ważne doku- 
menty, stwierdzające powszechne pragnie- 
nie ludmości dalmatvńskiej należenia do 
Państwa juro-słowiańskiego. Delegacya ma 
zamiar przedłożyć te dokumenty generalne- 
mu sekretarzowi konferencyi pokojowej. 


LIKWIDACYA TURCYL 
Lugano. P. A. T. Donoszą z Paryża: Ko- 
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wy w 3 czytaniu, pofdnosi. że uchwała tet u- 
stawy uczyniono bardze ważny krok na- 
przód w budowie państwa i dodaje, że oka- 
zaliśmy tvm, którzy wyciagają ręce po Zie- 
mie polskie. że gdy chodzi o obronę na- 
szych granic, nie ma w tym Seimie stron- 
nictw ł miedy nie będzie. (Brawa). 

Przystąpiono do punktu 5 porządku dzien- 
nego. 

Nagłość wniosku p. Witosa w sprawie 

gwaułeenia nietyvkałności poselskiej przez 
władze sądowe i żandarmerfję posła Schmie- 
gla uchwalono. j 

Marszałek odczytuje telegram ud geu. 
Rozwadowskiego brzmienia następującego: 
Właśnie wracam z Wołezuch. Akoya nasza 
dotychczasowa powiedła się. Odrzuciliśmy 
Ukraińców aż do Dolinian na południe od 
Bratkowic. Ukraińcy się jednakże na jednem 


|nionemi instrukcyami później wprowadzo- 

nemi. 
| IM, Czas i sposób służby wojskowej nor- 
muje aż do chwili uchwalenia przez Sejm 
ustawy wojskowej tymczasowa nstawą o po- 
wszechnym obowiazku służby wojskowej z 
| dnia 27 paździenika 1918 r. z uwzględnie- 
„niem zmian tej ustawy, wprowadzonych de- 
|krotem Nr. 111 z dnia 15 stycznia 1919. 
Dziennik praw państwa Nr. 7 z dnia 10 sty- 
 cznia 1919 r. r 
IV. Ustawa niniejsza nie narusza w, ni- 
czem dotychez «owych zarzadzeń no! oro- 
rę wprowadzenia jej w życie roczniki nieob- 
wyc». wydanych w eałem państwie. W mia- 
ljeto nią mają być stopniowo zwalniane z 

czynnoj shv wojskowej. 

V. Wykananie mimieiszej ustawy i ustale- 


posterunki. Nowy Dwór ostrzeliwała artyle- 
rya niemiecką pzez całą noc. Grupa za- 
chodniia: Pod Stapami i Krzyż.ó.w- 
k.i.e.m ostrzeliwał nieprzwjaciel nasze poste- 
runki z kulomiorów i ebrzucił Gralowo 
minami. Wieczorem o godz. 10 zaatakował 
nieprzyjaciel w sile jednei do dwóch kompa- 
nii nasze posterunki, stojące na wschód od 
miasta pod wielkim Groicem i wynarł je po 
krótkiej walce. Nasz kontratak, podjęty o 
1-szej w nocy wstrzymsł dalsze poste“ n.e- 
przyjaciela. W strone Chobienie między 
8 a 6-ta w nocy ostrzeliwał nienr=riaciel 
okolicę Chobienie gwałtownie minami. 


Rokowania w Poznaniu, 
Pozaań. P. A. T. W skład niemieckiej ko- 


nie kolejności põbem poszczególnych roezni- |misyi obradującej obecnie w Poznan ia 


miojscu tlzymają. Odpowiednią akcyę dla ków *orucza się ministerstwu spraw we- 


z misyą międzysojusznieczą w sprawie rozej- 


| ustąpić. Ponieważ nasze rokowania są bez- |misya zajmująca się sprawami likwidacyś 
celowe, w dniu 5. marca wieczorem zerwano Turcyi obradowala nad utworzeniem nowe- 
rokowania co do trzech umów (środki ŻY- |go państwa tureckiezo w Małej Azvi i umię- 
wności, żegluga, umowa finansowa). Komi- dzynarodowieniem Konstantynopola. 

sye obustronne opuściły Spaa. Przez to, że 

trzy podkomitety komisyi rozejmowej ro- EGZEKUCYE PRZY DŹWIĘKACH 
(zeszły się, załatwianie spraw bieżących nie MUZYKI. 


"dozna żadnej przerwy. 

Rewolucva spartakowców.  |dniem. W więzieniach odbywają się nicu- 

À 2 | ( s 'stannie egzekucye, których dakonnia bol- 

, Berlin. P. A. T. Strajk trwa jeszcze i da- szewicy nicraz przy akompaniamencie mn- 
je się coraz bardziej odczuwać ogółowi, zyki. Skazanych ustawiają bolszewicy w pe- 
| vwłaszcza brak komunikacyi z przedmieścia- iwnych odstępach od siebie i każą im kopać 
mi i EM światła A 0 APM ad groby. Liczba mieszkańców Peter burzą 
ny został na ogół pokonany. Na posiedze- zmniejszyła się o połowe. 
niu rad robotniczych wielkiego Berlina PEP AWMYE 
| przedstawiciełe socyalistów większości zło- KLĄTWA NA BOLSZEWIKÓW. 
żyli. oświadczenie, że ustępują z komitetu| Paryż. P. A. T. Arcybiskup Tomska. obe- 
strajkowego, gdyż nie obejmują odpowie- |eny sześć liberalnego kościoła rosyjskiego, 
dzialności za dalsze następstwa. Ustąpienie postada oficyalme dokumenty o, śmierci me- 


, Sztokholm. P. A. T. Położenie w Moskwie 
i w Petersburgu pogarsza się z każdym 


ich wypędzenia zarządziła grupa gen. Zie- 
łińskiego. W grupie wysłanej przez 


wnętrznych. 
Ust „wa niniejsza wchodzi w życie z detom 
jej ogłoszenia. 


nas podkreślam dzielność piechoty i wy- | 


mu, liczącej 17 członków. wchodzą następu- 
jjacy wybitniejsi panowie jako przewodniczą- 
cy i pelnomocnik niemieckiej komisyi rozej- 
mowej bar. Rechenberg, jako pełnomo- 
cnik rządu pruskiego Dr Dr e wś, jako pet- 


| 
ku wpłynie zdaniem kół rządowych decydu- 


socyałistów większości z kierownictwa straj- | 


| tropolity Włodzimierza, zamordowanego w 


Kijowię przez bolszewików wraz z biskupa- 


'Jąco na całą sytuacyę. Noc przeszła dość mi Tobolska, Perma i 16 innych miejscowo- 
spokojnie. Po zdobyciu budynku prezydyum 'ści. Z tego powodu kościół rzucił klatwę na 
policyi i budynkm koszar marynarki, nie padł bolszewików i popiera usilnie generała Kol- 
już żaden strzał. Wojska rządowe opanowa- czaka, co wywo?sło wielkie wrażenie w ra- 


-Na frontach poiskich. 


Wajska nolskie ziobyły Pińsk, © Wybuch amunicyi we Lwowie, Korespondenca L sowietami W KOM. sra 1al. 


Waresawa. P. A. T. Komunikat polski z 
dn. 7 b. rva 

Litwa PFBiśłoruś. Grupa gen. Iw aszkie- 
wisza: Kumna szturmowa pod dowódz- 
iwem kapitana Komierowskiego — niespo- 
dziamie zaatakowała Bvteń i wymie nor" 
Szczarę znajdułące się tam większe siły 
bolszewików. (Grupa gen. 
Wyprawa rozpoczęta dmia 20 lutego b. r. na 
Podlasie i prowadzema w trudnych warun- 
kach atmoaferycznych wśród zamieci śnie- 


Listowskiego: | 


Lwów, 7 marca. Biuro prasowe Dow. W. 
P. przesyła następujący komunikat: 

du z nass ch r” «zynów amn=toyl, 
trafigny przypadkowo pociskiem, wyleciał 
| w powietrze i to jest powodem bardzo sil- 
nych detemacyj, rozlegających się w całem 
mieście od godz. 6 po południu. 

Dowó*. 0 Wschńd* roznorzad”" Ao- 
stateczną ilościa amunicyi w. wielu innych 
magazymach, hak, że strata .spowcdewana 
tym wybuc” »m  -ranicza się wyłecznia f 
by: 


| 


MOJE : p F 
i posiedzenia wyznaczonego na Jutro. Zgło- 


nomocnik niemieckiego głównego dowódz- 
twa gen. Dommes, a nadto pełnomocni- 
cy ministerstwa wojny. 


„ły sytuacyę. 

Berlin. P. A. T. W czasie ostatnich zajść 
ulicznych strajkujący kilkakrotnie pobili 
oficerów na ulicach. Automobile pancerne 
kilkakrotnie wjeżdżały w tłum. Było przy 
tem 6 osób zabitych i wiele rannych. W eza- 


tym kraju. 
| OLBRZYMIE POCISKI NIEMIECKIE. 


' Paryż. (P. A. T.) Z Dunkierki donoszą: 
wł następstwie zabrania przez armię belgij- 
ską sławnego działa, kt:óre bombardowało 


Warszawa. P. A. T. Komisya dla spraw |Sie ostatnich wydarzeń dopuszczono się w | Dunkierkę z odległości 45 km., rząd belgij- 
|zagranicznych odbyła dziś zebranie pod mieście rabunków, w których brali udział |ski prosił o zezwolenie mu na zabranie 38- 


przewodnictwem posła Grabskiego i w 
obecności wiceministra spraw zagranicznych 
Wróblewskiego. Prowadzono w dal- 
szym ciągu dyskusyą nad d 

rządu z sowłetami resyjskim, białoruskim i 
ktewskim. Dyskusyi dotąd nie zamknięto, 
rozszerzyła się ona na całokształt stosunków 
Poiski do Litwy i Białorusi. Sprawa ta bẹ- 
dzie przedmiotem obrad także następnego 


także żołniarze. Sami złotnicy ponieśli stra- 
ty na kilkanaście miłionów marck. 

| Berlin. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej. 
W Lipsku kiasa średnia strajkuje włącznie 
z lekarzami, którzy oświadczyli, że nie za- 


przywrócony. x 
Berfin. (P. A. T.) Wczorajsze walki na 
| placu Aleksandra były krwawsze, niż walki 


iw czasie pierwszych rozruchów Spartakow- 


cm. pociaków, znalezionych nad brzegiem 
| morza. Kolosy te przetransnortowano już 
do Dunkierki. Ważą one 800 kg, mają 2 m. 
| w obwodzie, a wysokość wynosi 2 m. 10 em. 
Dwa zostały umieszczone u bramy ratusza, 


czną pracy, dopóki porządek nie będziea!a dwa iene przed posągiem Jana Barto. 


W czasie wielokrotnych bomhardowań ude- 
rzyło w Bunkierkę 411 pocisków. 


NADESŁANE. 


żnej, a ostatnio ulewnego deszczu, dopro- ; pewnej gykody materyalnej oraz do stra 
wadziłia do zajęcia Pińska. Piechota i arty-; w ofiarach -samego wytidku w najhUżezen: 
Jorya bolszowicka wytrwale broniły miasta | otoczeniu, Na pirzoMeq walk oraz dostarczu- | 
na meprzednio przygotowanych pozycyach.: nie amnnieyi oddziałom bojowym wpłynąć | 
Główne nasze kolumny uderzyły od pólno- to zusełwie nio „c%e. 

cy. Śłabsze siły zaatakowały od zachodu.| Przeto wzywa się ludmość, aby tym nie- 
Jednocześnie przerwano tor kolejowy pod. przewidzianym wypadkiem nie dała wypro- 
Wysokoje na wschód od Pińska. Walka to- wadzić się przez wrogie elementa z równo- 
czyła się przez cztery godziny. Piechota na-, wagi i nadal wvtewała w dotychczasowem | 
sza kiłkakretnie szła na bagnety. Kawalerya mężnem i snokojnem zachowaniu się. 

miala nieraz sposobność wypróbować wpo-| Szczególną uwagą zwraca się na to, by 
ścigu swoie lance i szable, zwłaszcza przy j ludność nie dotykała amunieyi, rozrzuconej 
zdobywaniu pociągu bolszewickiego, gdzie przez wybu ^, lucz o ile możności w sposób 
spieszeni kawałerzyści walczyli szablami; widoczny ograniczała miejsca, na które a- 
przeciw bagnetom czerwonej gwardyi. W mna- | municya różrzucową zastala i donosiła o tych 
sze rece wpadł cały tabor kolejowy, złożo- miejscach bezzwsocznio władzom wojsko- 
ny z 1 lokomotywy i 200 wagonów. Wziśto | wyn... 

do niewoli 60 jeńców. W walkach odzna- Lwów, 7 marca. „Kurycr Lwowski“ pi- 


|szono szereg wniosków, które bedą poddane ców. Zniszczenie w tej stronie miasta jest 
|pod głosowanie, Po zakończeniu dyskusyi Ogromne, 


Poznań. P. A. T. Iskrowo, Sytuacya w) m „z, A 
Berlinie stała się krytyczna. Nica F lg Elwira Resaii 
żywności i węcja. Pocingi na wschód docho- qhiromantka psycho-frenciog z Warszawy. 
dza tylko do Kościeszyna, a pociązi śląskie Przyjmuje codziennie od godz. 11—1 i sd 
tylko do Frankfurtu nad Odrą. Grabieże i 3—6. W niedziele i święta tylko przed potu- 
rabuńki mnożą się w sposób okropny. — dniem al Studencka 5, oficyny na prawą 


Komisya zda sprawę z jej wyników na ple-' 
uum Sejmu. 


10 milionów fumiów tłuszczów. 


Warszawa. P. A. T. Ministerstwo aprowi- 


zacvi kom' “uje: Ósmy z kolei ekret z w północnej części miast } s | à 

4 > b A j części miasta przyszło do starć H pietro na lewo. 
amerykańskimi zapasami Żywności jest między policyą a strajkujacymi. Podczas | Jm si BL W 
największym, z przybyłych dotychczas o- walk padło około 409 osób, przeważnie cy- 


kręt$w i przyjechał do az wprost z 
Ameryki. Dziś rozpoczęto wyładowywanie 
W a arii E przeszło NIEMCY ODBUDOWUJĄ BELGIĘ. 

10 miliorów ĉuntów Słoninv i smaicu. Spo Amsterdam. (P. A. T.) Z dzienników an- 
dziewauem jest, że nwy snrawnem iak do- , gielskich, któregtutaj madeszły «wynika, że LZ. Na men | I ṣa 
tychczas „rzewozie kolejowym artvkuły te sekretarz państwa spraw wojennych Chur- | Specv>lista chorób skórnych i weserocznveb 
będą wkrótce do sprzedania w każdem mie- chill oświadczył w Jzbie Gminv. że rząd À 


wilnych. 


LUDWIKA ANGELUZA 


Kraków, Karmelicka 14, i p. 


czyły się przedewszystkiem bataliony pułku 
bialskiego, rosyjska drużyna eficerska i od- 
dział partvzaneki porurzn "a Zomaczką. Na- 
leży podnieść szczególniej zasługi batało- 
nów i ułanów wileńs<ich, 3 kompanii pułku 
siedleckiego, szwadronu 5 pułku wianów 


pod dowództwem porucznika Sikorskiego; | 


szwadron 4 pułku ułanów pod dowództwam 
rotmistrza Żelisławskiego i bateryi 6 pułku 
artylervi polowej. 

Galicya wechodaia. Grupa gen. R om e- 
ra: Na południe od Bełza wtarezki patroli 
vyniadowczych. Grupa gen. Rozwado- 
wskiego: Pod Lwowem po obu stronach 
wzmożona dzłałńność artyleryi. Baterye nie- 
przyjacielskie skierowały ogień zwłaszcza 
na pozycje pod Persenkówk.a p.ar- 
kiem Stryjskim i Kulparkowem. 
bo walk piechoty nie przyszlo. Akcya ma- 
iaca na celu oelrztucenie Ukraińców zagra- 
żających komunitacyi kolejowej między 
Lwowem a Przemyślem rozwija się pomyśl. 
nie, Odział pułkownika Bexera zajął wieś 
Bar i Wołezuchy, wyrzucając nieprzyjacie- 


la na południe. Dotychczas wzięto do niawo- | 


li 140 jeńców i zdobyte 5 kulomiatów. 


Obrazy, ramy, Książki d 


Kropieluice, Feretreny, Figury z drzewa 
obrazy do oltarza. ©6Q©G©666 Po cenach najniższych poleca: 


sze: 
-pierwszyć 


Wedle wiadomości, 
godzinach po wybuchu, było w 
najbliższej okolicy kiłka osób rannych i kil- 
;kamaście popanzonych. Akcvą ratunkową 
„kieruje energicznie komendant dworca kap. 
Bartel. 

Poza wybuchem w jednym z magazynów 
amunicyi akcya bojowa polegała na żywej 
czynności obustronnej artyleryi w ciągu ca- 
lego dnia, przyczgm wróg ostrzeliwał odcin- 
Li frontu, oraz miasto. 

Akeva piechoty mieprzyjacielskiej ograni- 
czała się do wypadów patrolowych. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
zniszczeniu uległ jeden ze składów amuni- 
cyi. Inne magazyny oraz magazyny z ży 
wnoća w zupełności ocalały. 

„Stało się nieszczęście — pisze „Kuryer 
Lwowski“ — ale nie klęska. Jak świadczy 
doniesienie wojskowości, ńieszczęście to nie 

| wnływa jednak niekorzystnie na stan obro- 
iny naszego drogiego miasta. Wszystkie 
władze, a przedowszystkiem wojskowe, dały 
dowód zimnej k.wię spreżystej organizacył. 
A nadewszystko podziw dla naszych nie- 
| złomnych obrońców — dla naszych żołnie- 
rzy, którzy t% nie dali ani mocną agitacyą 
wroga ani strachom zdemobibizować”. 


BER Caeo E Pc! = <-ukoeocco a] 
o nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
i z masy, oraz 


towarów kolonialnych Oczekiwane są w 
Gdańsku nie wcześniej jak z końcem przy- 
szłego tygodnia, ponieważ w bieżącym mie- 
siącu nadejdzie do Gdańska 500 tonn 
odzieży, 


CZESI JESZCZE PROTESTUJĄ. 


Wiedeń. (P. A. T.) Czeskie biuro prasowe [że utworzone będą komisye snecyalne z! kol. (stawy 1y 


donosi z Morawskiej Ostrawy, że czeska ko- 
misya administracyjna w Polskiej Ostrawie 
uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu pro- 
test przeciw wycofaniu wojska czeskiego 
z obszaru cieszyńskiego i wezwała rząd, aby 
energicznie interweniował u konfcrencyi 
pokojowej. 
POZNAŃSKIE NA POLSKĄ POŻYCZKĘ. 
Poznań. P. A. T. Polska pożyczka pań- 
Stwowa w obszarach zajętych przez Polaków 
byłego zaboru pruskiego została podpisana 
w wysekości 200 milionów marek, 


Obrady kenterencyi pokojowej. 


Paryż. (P. A. T.) Radio stacyi krakowsk. 
Rada wielkich mocarstw zebrała się we 


środę po poł. na Quoi d'Orsay w gabinecie 
= = 7 


KA 
== W | 


otrzymanych w |Ście. Transpor: kawy. herbatv, oraz innvch, angielski wysłał jeńców wojennych niemie- 


ckich do Francyi i Belgii, aby ich tam za- 
trudnić przy pracach około odbudowy kraju. 
| WIEDEŃ DRUGĄ STOLICĄ NIEMIEC, 
Wiedeń. P. A. T. Rezultatem podróży se- 


kretarza stanu ministerstwa spraw zagrani- 
cznych Bauera do Berlina i Weimaru, jest, 


(przedstawicieli Niemiec i niemieckiej Au- 
stryi, które mają rozpatrzyć wszystkie kwe- 
stye, wynikające z połaczenia niemieckiej 
Austryi z Niemcami, jak również sprawę 
zapewnienia miastu Wiedniowi stanowiska 
drugiej stolicy państwa, Obrady komisvjne 
mają się rozpocząć w mareu. a gdy prace 
komisyi będą ukończone, ułożonv bedzie 
traktat państwowy, który przedłożony bę: 
jdzie do aprobaty konstytuanty niemiecke- 
austryackiej i konstytuancie niemieskiej. 


Clemenceau zdrów. 
Paryż. (P. A. T.) Radia stacyi krakowsk. 


Clemenceau udał się do pałacu bur-. 


bońskiego, gdzie liczni deputowani złożyli 
'mu gratułacyę z powodu rychłego powrotu 


Dr. BERGER ze Lwọwa su 


| ordynwe obecnie w Mrakowie, Niecała 5 


Zamieni majątek ziemski 


iniedałeko Krakowa, 400 morgów, z pieętrewym 
"pałacem i inwentarzcm. za odpowiedni majątek 
w each. Galieyi łub Królestwie w pobliżu stacyi 
i bne pożadane), kone. Biuro kupna 
i sprzedaży realnośa Stanislawa "Turidajowi- 
cza w krakowie, ul. S..e.w.s.k.a 23, Telo- 
fon 1405. 


77 najlepsza pastą 


„LUGHA 


do podłóg. 
T Do nabvcia w tirmie: $25 


Reim I Ska Kraków, Rynek. 
Sprostowanie. 


W oświadczeniu naszem, zamieszczanem W nu- 
merze 49 „Głosu Narodu“, zakradł się błąd. Za- 
miast „czy jest w czynach narodowości, do ja- 
kiej się przyznaje“ powinno być „czy jest w sercu 
swem tej narodowości, do jakiej się przyznaje, 

Dr Józef Wachowicz. lekarz rkręgowy: A. Gu- 


ks, Józef 


IMIERZ ÓW 
(WY Sl ardyaków dzastjnyi, Kraków, Plar Harati L 0. == 


tkowski, profesor szkoły zawodowej; 
Gross, inż. Wł. Lamel, prof. szk. zaw. 


SKI 


do zdrowia. Clemenceau oświadczył, że ra- 
: na, którą otrzymał, nie dokucza mu już 


RP L<<voGoL Tann 


WENAKZTWEETZFZTH GH 


AJĄCZRA 


M. 4. 


Kto z pp. Redaków by? na 

froncie włoskim wo 

w pażdzierniku 1919 7, przy 24 p. p, 2 komy. razem 

a syaem moim, Emilem Kramerem — i był świedkiem 

jego śmierci — proszę uprzejmie, aby raczył łaskawie 

podać mi bliższe wiadomości u tym favcie oraz podać 
proszę swój adres, Koszta pocztowe wroce. 


Withelm Xramer p. Szszyrzyc via Dobra. 


P z niższą szkołą dutiańską, kawaler, 
Ekonem Potak, walny od wojska, 2 długo- 
łenią prastyką i chlubnemi świadectwami, sumienny, 
sbznajomiiony w stosunkach wsthodnio i zachodnio ga- 
Bcyjskich, poszukuje posady ekonoma na stół pod za- 
rządem właściciela lub do samoistnego prowadzenia 
(z wykluczeniem spraw handlowych i stosunków z wła- 
dzami) w zachodniej Galicyi. — Zgłoszenia pod „Eko- 

mom* Krasne Potockie p. Męcina. 1013 


MAPA ŚLĄSKA 


etnograficzno-statystyczna 
wydana przez 1025 
Śląską Radę Narodową 
znajduje się na składzie głównym w Księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 
Cena kor. 10 -+ 1070 dod. droż. z portem ker. 12. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Do wydzierżawienia 


5 morgów łąki 
w obrębie Krakowa od 1 kwietnia. 


Wiadomość: Kraków, Basztowa 1, H. piętro, 
na lewo, w godzinach rannych. 1016 


pw || 


WAŻNE DLA GOSPODYŃ! 


SZTYWNIK „BŁYSZUŹ” 


krochmal de bielizny — znakomity wyrób 
krajowy — paczta kor. 4*—. 


KREM DO GZYSZGZENIA METALI. 


Wyrób ten warszawski przewyższa swą 
jakością „Sidol* itp. 1011 


Flaszetzki po koron 3'50 i $— poleca 
Drsbner — w Krakowie. 


Intendantura Etapu Przemyśl 
zakupi większą ilość bydła rzeźnege, ziemnia- 
ków, jarzyny twardej, siana I słomy. 


Oferty z podaniem cen loco Przemyśl i termin dostawy 

za się wnieść pisemnie do dnia 230-go marca 
1919 r. na ręce Jntendantury Etapu Przemyśl, ul. Dwor- 
skiego 1. 28. — Nieuwzględnione oferty pozostaną 


bez 
odrowicdzi. 1028 


ARTUR LORIE Kraków, Starowiślna 19 
poleca materyaiy budowlane: 
cement, wapno, gips, papę da- 

chową, dachówkę 
4 w różnych gatunkach i t. p. 


893 


Kopalnia Matylda w Chrzanowie 
poszukuje 
egzaminowanego szofera 
z odpowiednią praktyką. — Zgłoszenia do 

Dyrekcyi kopalni. 981 


Gremium hoteli, restauracyi i pensyonatów 
w Zakopanem rozpisuje ofertę na dostawę 


bydła rzeźnego, cieląt i świń 
ewentualnie mięsa. B49 
Oferty wnosić należy do dnia 10 marca 1919. 


Składnica Kółek rolniczych w Rzeszowie 


poszukuje 


kierownika do sklepu hurtownego. 


Pomocnicy handlowi z kilkuletnią praktyką zechcą nad- 
syłać swoje oferty z odpisami świadectw do Dyrekcyi 
Składnicy, 9372 


OO00OQO0DOJODDOOCOQODDOCZDODO0O00O0OA 


Nasiona 


p koniczyn, traw, buraków paste- 
Ę wnych, szporku, lnu, konopi, 
wyki, bobiku i t |-D 


po przystępnych cenach 
w najlepsze! jakości, 


po'zru de naiyckmiasiewej dcziawy 


Syndykat Ro!'nicz 


DOCOOCODOCONUDOCODODOOOOCO0I0O000000LWO 


$ w Krakowie, 955 
H rz PPE 
+ awlas Sarzepanzai ©, 
Fry 
OONK CL NEREP R eE A E DE E A 
w | a w o-se = .z* - -s.r - 
Nakladem Wydauwnietwa Olosu Narodu", 


nadana zo om ee 


„GŁOS NARODU“ s dnia 8 Marca 19f9 roku. 


pm menan 


E0000000006000000000600006H 


© © 
a GALICYJSKI AKCYJNY $ 
> BANR KUBIECKI 8 
© Da i W są GŁ ee LE 3 RE a © 
b Lwów, Halicka 18 (dom wiasny) © 
© przyjmuje wkiadki ceszczędności z oprocentowaniem 
© 
© 4h od sia © 
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem g 
4] €! 
© 3 la [ce © 
© Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- © 
© dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie @ 
bez wypowiedzenia. 
© Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca © 
© Bank z własnych funduszów. 994 © 
[i©006005060000000000006060H 


yy 


i Ślad nut G. Ggtedtnoa i gp 


igaran i ład nt 6 Glen 


w Krakowie — poleca nowości: 


Boilana A. O pilnych zadaniach handlu polskiego. + ə e K 180 
Bujak F. O naprawie ustroju rolnego w Polsce. . ese „ 7— 
Cederhaum H. Jak napisać testament własnoręczny e s e „ 10580 
Dębicki Z. Kryzys inteligencyi polskiej « e « + e « s e „ 1440 
Felier B. „Irydion* na scenie — 10 planów inscenizacyjnych „ 4— 
Gorski J., Pod znakiem radykalizmu . asses... e « + 1— 
Komarnicki L. Stylistyka polska wyjaśniona na przykładach „ 16:20 
Koszutski $. Podręcznik ekonomii politycznej. . . . « . „ 1950 
Kewalczyk J. I. Pategia — droga do niezawisiości ekono- 

NIISZĄEJ = w" «47 saa: dn 5 + D bl wm O Pa o +. DRU 
Krysiak F. Z dni grozy we Lwowie « « se saa ses „ 10— 
Kucharzewski J. Sprawa polska w parlamencie Iranufurekim „ 12:60 
Plater Zyberk ©. Na progu małżeństwa . . . « « 1 « « . „ 2160 
Polonia Sacra. (Wydawn. Tow. im. papieża Benedykta XV.) 

l. Gromnicki X. Nowy kodeks prawa kanonicznego 

o małżeństwie. II. Fijałek X, Tekst kanonów . «. . „ 20— 
Rousseau. Umowa społeczna (przełożył A. Peretiatkowicz) „ 8— 
Recznik sławistyczny tom VI. „ . a asesor r a Ż5— 
Sokołowski A. Choroby proletaryatu . s.. « « « « « « „ 1350 
Spett J. Mapa narodowościowa wschodnich prowincyi 

cesarstwa niemieckiego (tekst niemiecki) . «. . « « a 7— 
Srokowski K. Niech się spełni sprawiedliwość (szkic so- 

cyalny o nowym ustroju narodów) «. « « « « «e a 5— 
Włodek L. Bolesław Prus (zarys społeczno-literacki) . . „ 18— 
RE K. Gwiczenia porównawcze z dziedziny poetyki 1620 

MigrsTdę ofowowo © ała p e a a N ośw leś] » 
Zawiliński R. Życie i szkoła (wydanie II.) . e aa. + « « s 10— 
Zubrzycki J. Styl Zygmuntowski — zeszyt I, D. i Il. po „ 10— 

| Utwór kształtu tom Ir. s.. > o. > ovu © © e 8 «m 30— 
— » tomu Ill-ciego część 2 a v « De. „ 10— 


Do cen powyższych dolicza się 10% dodatku drożyźnianego. 617 
Dzieła powyższe nabyć .można we wszystkich księgarniach. 
a_a AR TZETEWEREŚWE «| Tp T 2 -eT =” 


©GQGQDOGOODGGOGGAGBOGG009006060 


a m Mp 


© 7 © 
| „DUCH DZIEJÓW POLSKI $ 
Oj ARE 
© ANTONIEGO GKOŁORIEWOKIEGO. 
a Wydanie drugie R i rozszerzone. 
A Gena 6 Koron (bez przesyłki pocztowej). 
(OJ Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- © 
©, kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu" © 
Ej w Krakowie. 2262 
© 3 
[CJE © 


) QOGAOGOOGDOSOSEOGOGOGOSOGE 


A 1 e 


>ŁUG MOTOROWY | 


i marki „Praga“ mało używany. | 
f natychmiast do sprzedania. gi 


Wiadomość: 


Polskie Tow. Handlowe 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 


X. Józef Łobczowski: 
Żywot św. Stanisława Kostki 


Cena cgzemEl. brosz. 88 hal. 


Zywot Św. Jana Kantego 


4 Ceng egzempl. bresz. 39 kal. 
kewenna do Św. Jana Kantego 
Gera egzempi. 40 hal. 


Skład główny w drukarni „Ciosu Narodu" 
Kraków, uł. św. Tomasza 35. 


ü 
f 


z ograniezon; odnowidzialnościę. =— 


3 drukowane są stale: „Fer- 
W „Satyrze dek-socyalik*, Pan Walant 


Leśnik kwalifikowany 


b. zarządca i administrator dóbr, Polak, lat 38, żonaty, 
z wszechstronną zawodową wiedzą, czlowiek suniienny 


i spokojny, zmieni posadę zaraz, obejmując rewir lub | 


kierownictwo za właściciela. Zgłoszenia pod „Energia“ 
946 


do Administracyi „Giosu Narodu“, 


Drugi zeszyt BIBLIOTEŚI . SATYRA“ już wyszeńł i zawiera 


świsiiy obrazek humorystyszno-satyryczny 
KAZIMIERZA BARTGSZEWICZA 


„KANDYDAT NA RADCĘ”. 


Opowiadanie to, osnute na tle wyborów do Rady miej- 


skiej, jest kapitalnein przedstawieniem siesunków i sto- 
suneczków, panujących za kuiisamii agitacyi wyborczej 
i podaje cały szereg realnych typów, wziętych z Życia, 
z ich ułomnościami I wadami, które nie uszły. bacznej 
obserwacyi auiora. Doskonała charakterystyka działa- 
jących osób, przedewszystkiem samego bohatera, jako 
człowieka słabej woli, bez zasad, kierującego się am- 
bicyjkami, próżnego oraz komiczne sytuacye, w jakie 
obfituje całe opowiadznie, tworza ciskawą i zaj- 

msjącą całośc. 80% 

cena egzempiarza K 123. 
Prenumerata BIBLIOTEKI „SATYRA“ w krakowie i na 
prowincyi wraz z przesyłką pocztową wynosi: 

=== półrocznia K 8'—, rocznie K T6:—., == 
BIBLIOTEKA „SATYRA“ wychodzi co miesiąc, dając w ka- 
żdym zeszycie Jeden lub kiika utworów jednego autora. 


hdres Redakoyi i Administracyi : Kraków, Gzysta 19. 


Er” = CE 


SZ E 
SALON SZTUKI 
Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 


skich i zagranicznych po najlań- 
szych cenach. 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE. 
990 


Wspaniała Wystawa Marcowa, 


Obecnie: 


OGOOOOOOOOOOSODJOOOG 
CY GE A R 99 


Tygodnik humorystyczno - satyryczny wy- 
== chodzi w Krakowie pod redakcyą == 


Wacława Grabiańskiego. 


Pierre Grzebała Pismacki, Listy Stańczyk 
do „Satyra*, Ośłe kłopoty, Panie i Pano- 
wiel, Abrum Sfinkełes, Z teki mizantropa*, 
Icek i Joine. 

Prenumerata wraz z przesyłką pocztowa wynosi: 


kwartalnie , . . . K16 

półrocznie . e e > K32 

TOCZNIE ©, ++ 44% R 64 
Cena pojedynczego egzemplarza K 1:20. 


Rires Redakcji | Kdmicistracyi: Kraków, Czysta 19. 
Ogłoszenia do „Satyra“ przyjmuje Biuro ogłoszeń 
„Lot“ Kraków, ul. Floryańska 25, 905 


CCOOOOO0000000000 
DRUKI GOSPO 


Regestr układu prof. dra Stefana Pawlika, wykaz naj- 
mu, dziennik robocizny, książeczki robocizny, ksią- 
żeczki służbowe, dziennik kasy, koatrola udoju mleka, 
próbu2 kontrole udoju, raporta folwarczne: miesięczne, 
tygodniowe i dzienne, kontrakta dzierżuwne, kwitki 
na bydło, kwitaryusze zwykłe i lasowe, regestr go- 
rzelniany i raporty gorzelniane, dziennik pódawczy. 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłzi uskutecznia się szybko i dokładnie. 628 
Z. KUTRZEBA Kraków, Wisina 1. 


OG 


OGŁOSZENIE. 


Podpisane instylucye finansowe uwiadamiają, że począwszy od 


«4 


Nr. 52. 
Jadątym Bonęygna! hi 
paiera cię E SsgUw lh „ddd 
przy wicy Chramcówki (droga do „Liliany*), schludne, 
zaciszn: pokoje, z wyborowcein utrzymaniem lub też 


i bez utrzymania. 9818 
moe a W IW zw o R Z 9) 
Kowość i Rowość i 


Najnowsze Wydawnictwa: 
KONSTANTY KRUMŁOWSKI. 


Największy zbiór kupletów i śpiewów wraz z niami, 
portretem autora, kompozytorów i artystów. 


WIĄCZWSKICSO 40, W NO, a K 4— 
3— 
2) Przewodnik Tatrzański, z muzyka I. Tesarzyka je 3— 


» 


zanutami 4. deoc PA NG 0 

Nakładem księgarni Ryt 

Sz. Taffeta Kraków, Wiślna 8. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Ze) GOEea DOZ wią 


NAJTANIEJ WARSZTAT NAJTANIEJ! 
naprawy sukien damskich i dziecinnych i ubisrów 
męskień oraz bielizny i pończoch 
Tow. ponierania przemysłu kobiecego 


przyjmuje roboty ul. Flcryańska 8, Ł piętro, od godziny 
9—12 w południe i od 2—6 wieczór. 154 


"dp ZA, 


Sprzedam cziery wdy | M AGIE | 


końskie w bardzo dobrym 

ka. orar. pa woj- 

Skuwy CZaru na! a 1 . 

nalepiej AP KA kupię zaraz. 
Zgłoszenia: Kraków, 
Dębniki, ulica Ty- 
niecka 55. 1080 


kolejarza. Oylądać można 
FRANCUZ 


codziennie nrędzy g.9—-11 

lub 2—3 Aleja Słowackie- 

go 9, I. piętro, 1018 
(dyplomowany profesor), 
udziela lekcyi (konwersa- 
cya, literatura). Zgłosze- 


Organista 


poszukuje posady od 1-go 

kwietnia 1919 r. — Ła- 
stracyi „Głosu Narodu" 
do p. „UG S.* 055 


śkawe zgłoszenia: Kra- 
ków, ul. Floryańska 86, 
(wskaże  siróżka 
1027 
4 
Jasna elegancka sypialnia 
okazyjnie tanio do sprze- 
dania. Krowoderska 68, od 
2—8, tyłko do 10bm. 987 


Kucharka 


starsza, solidna, uczeiwa, 
zostanie zaraz przyjęta. -— 
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw przyjmuje Wła- 
dysław Skalski, restaura- 
cya kolejowe. 


parter 
domu Romańska, 


Kupię lub wynajmę 


piekarnię 


w ruchu, 
Zgłoszenia do Administra- 
cyi „Głosu Narodu“ pod 
„Piekarnia”, 1020 


DO SPRZEDANIA: 
1 para bucików damskich 
warszawskich, suknia je- 
dwabna, garnitur skunkso- 
wy. Wiadomość: Pijarska 
9, L p, na lewo. 1034 


Maszyny do pisania 
kasy kontrolne 


do nabycia. Naprawę 

I przeróbki uskutecznia się 

w najkrótszym czasie. — 

Spec. mechanicy: Juliusz 

Heckor i Wł. Keyka 
ków, Kurniki 8. 

Rowość wydawnicza z 


Ukazała się broszura A. CHOŁONIEWSKIEGO 


„My, żydzi I kongres“ 


(Osobne wydanie rozszerzonych artykułów „Głosu 
Narodu *), 431 


Cena egz. kor. $, z przesyłką pocztową kor. 530. 
Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu", 


Nowość aktualna: 
A. CHOŁONIEWSKI: 


Gdańsk i Pomorze gdańskie 


wyszła nakładem firmy S. A. Krzyżanowski, 
Księgarnia i Skład nut w Krakowie. 


Posada zarządcy 
gospodarskiego 


do objęcia zaraz. Odpisy 
świadectw, których się nie 
zwraca i bliższe informa- 
cye adresować: Zarząd 
dóbr Więckowice p. Woj- 

nicz. 045 


Kra- 


546 


| Cena K, 8. -|- 100% dod. droż. razem s portem K. 4. 


dnia 3-go marca oproceńftowywać będą kwoty lokowane na nowe 
książeczki wkładkowe po 2% w stosunku rocznym. 

Wkładki na stare książeczki wkładkowe będą nadal oprocento- 
wane po 3%, z tem jednak, że dalsze wpłaty na te książeczki wkład- 
kowe nie mogą przekraczać kwoty 5.000 koron miesięcznie. 


Kraków, dnia 1-go marca 1919 r. 1007 


BAŃK KRAJOWY 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem 
Filia w Krakowie. 


BANK PRZEMYSŁOWY 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowsklem 


Bank Qalłcyjski dla handlu i przemysłu Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny 
w Krakowie. Filia w Krakowie. 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy 
Filia w Krakowie. 
Kasa Oszczędności miasta Krakowe Kasa Oszcządności miasta Podgórze 


5 
Filia w Krakowie. : 
ę 


w Krakowie. w Podgórzu. d 

Powiatowa Kasa Oszczędności Wiedeński Bank Związkowy A 

w Krakowie. Filia w Krakowie. 2 

Ake. Tow. Bankowa i kantorów wymiany „Mercur“ Powszechny Bank Obrotowy 4 
Filia w Krakowie. Filia w Krakowie. a 


= PArmana na 


— o aa -umso FOTE OOED ZNA 


tedaktor odpowiedzialny i naczeny Romao Woygzyński, == Djukarnja „Głosu Naroda” w. Krakowie pod zarządem R. Ferka, 


